
lei . 332.43. nU żwi rk i (daw-
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KRA T T : 
eRENTTMERATA miejscowa i odble 
raniem numerów w administr. „Erha . . 
• ZŁ—l^p -. Odnoszenie do doraóTr 40 gr 

z l 

I rr. 
Artykuły 0 a < f i | ł A e 1 e i ^ z M e # n A no-
norsrium uważane sa, za bezpłatne. 

Rłkoplaów zarówno utytych Jak. f od-
mieonyeh. r M a k c j a nte * » r a c e . 

CENY OGŁOSZEŃ: 
tekstem c l l-eza etruna 40 gr. 

<a w. m-m 1 łam. atr: 6 ła jn: w tekście 
•0 ar , nekrologi 36 gr. twycz. f5 gr. 
strona 10 łamów, drobne U gr : z * wy­
r w , dla poszukujących pracy 10 g r . 
najmniejsze ogłoszenie L20 gr., dla 
besroboL 1 «L Ogłoszenia dwukolorowe 
» 60 nroe: drotej . ogłoszenia sagranles-
a» | trójkolorowe o tOO proc drotej . 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 23 ci. 
Ceny ogtoawa nledzlelaycb ca e 15 pro* 

drożne. 
2a 1 ». mm. w 1 tamie ezer. (0 mm. 
(strona 6 łamów), w wydania prowin­
cjonalnym 75 gr. Za termin drukn 

i treW ogloozeA administracja 
Ble odpowiada. P. Ł O. Nr. SS.000, 

ttez piątek 17 grudnia 1«< t. 

decydujące dni na Dalekim Wschodzie. 

JAPOŃCZYCY PÓJDĄ NA KANTON. 
Nowy front osaczy Chiny od południa 

IZ 

WASZYNGTON, 17. 12. — Dowódca 
Afrykańskiej kanon ie rk i „Oaho" zawia­
domił, telegraficznie, że w c z o r a j o gOjdzi-
"'E 1.30 czasu miejscowego przyjął na po-
*'od swej kanonierki ostatnich rozbitków 
I.Panay". Byli ONI brudni, obdarci i mieli 
"a sobie pasy ratunkowe. 

Na pokład „Oahu" wniesiono również 
* trumny ofiar zatonięcia „Panay", po 
r ? ym uformował SIĘ żałobny kondukt, po-
pzedzany przez japoński okręt wojenny 
HKASAGAI", za którym płynęły „Oahu", 
»>Udy Bird" Y ..Kotore". Wszystkie okręty 

i Wały flagi opuszczone do połowy niaszlu. 
DEFILADA W NANK1NIE. 

TOKIO, 17. 12. — Agencja Domei DO-
BP°si: wojska japońskie wkroczyły uroczy­
cie do Namkimi. Defiladę odebrał książę 
Saka, dowódca wojsk japońskich. Odbyła 
*'? również uroczystość w byłej kwaterze 
CÓWNEJ chińskiej, gdzie odprawiono ob-
R*FDY żałobne za POLEGŁYCH pod Nankineiu 
Japończyków. 

DALSZE OPERACJE JAPOŃCZYKÓW. 

SZANGHAJ, 17. 12. — Z chwilą za­
jęci* Nankiuu, cała u w a g a tutejszych kół 
Politycznych zwrócona została na połud-
fl>>, gdzie z dnia na dzień oczekiwane jest 
rozpoczęcie ofensywy japońskiej na Kan­
ton. Japończycy od kilku miesięcy przy­
gotowują sobie bazy u wybrzeży pOiUdntO 
Wych. Zajęli oni szereg małych w y s p u 

I ujścia rzeki Perłowej, p r z e p ł y w a j ą c e j k o -
"lo Kantonu oraz W pobliżu Hongkongu, 
Sgdzie japońskie bataliony morskie wylądo 
•wały na wyspach Czikai i Sancian. Japoń 

Czycy budują w pośpiechu na archipelagu 
Patias. 2(X) km na południowy zachód od 
Kantonu w i e l k i ośrodek dla wodnosamolo 
łów. 

Szanghajskie koła polityczne sądzą, 
że utworzenie nowego frontu będzie połą 
czone z olbrzymimi wysiłkami Japończy­
ków, uwalają, jednak, że jest ono koniecz 
ne dla rozwoju dalszej akcji w Chinach, 
ponieważ prowincje Kuatung i Kuangsi, 
których ośrodkiem jest Kanton należą do 
najbogatszych w Chinach. 

Ogólnie przypuszczają, że Japończycy 
nie będą na tym froncie prowadzić akcji 
swojej aż do końca, lecz ograniczą się do 

zajęcia Kantonu i jego okolic, celem czę­
ściowego sparaliżowania wojsk prowincji 
Uangtung i Kuangsi oraz celem przerwa­
nia połączenia kolejowego Kanton — Han 
kou, ostatniej l inii, pozwalającej Chinomj| 
na komunikację z zagranicą. 

Nie należy również zapominać, że za­
jęcie Kantonu zada poważny cios intere­
som handlowym obcych mocarstw na 
wschodzie. / , 

Na wieść o procesie ks. R a d z i w i ł ł a 

' s l i l i i Dooeia s 
B F Ł A D ? K T A T O I T K A A N T O N I N A 

LONDYN, 17; 12. — Długoletnia pie 
lęgniarka ks. Michała l^jj-ziwiłła z Anto­
nina, miss Mary Atkinson, popełniła samo 
bójstwo w jednym z małych hoteli loodyń 
stkich, w którym mieszkała od dłuższego 
czasu. 

Miss Atkinson liczyła 53 lata i miała 
być przez rekwizycję przesłuchana' w obec 
nym procesie o ubezwłasnowolnienie ks. 
Michała Radziwiłła przed sądem w Ostro­
wce. 

Jak wiadomo w roku 1929 podczas po­
bytu W Biarritz książę Michał poważnie 
zachorował. Z Londyn" i wysłano mu wów­
czas pielęgniarkę, właśnie mi*s Mary AT­
kinson, pochodzącą z Bristolu. 

Angielka otoczyła magnata 
despotyczną opieką. 

Po kilku miesiącach, k ied* ą fą^ łd row ia 

- I Tragedia „Pirymu" w Ameryce 
* A G I N I O N 1 T $ A J % O L O T P A * A » I | $ K I * m 

LA PAZ (Boliwia)', 17.12, Trzynio-
'Orowy s a m o l o t p a s a ż e r s k i , na k t ó r e g o p o 

k a d z i e z n a j d o w a ł o się 5 o s ó b , z a g i n ą ł bez 

f ś ladu w czas ie b u r z y ś n i e ż n e j m i ę d z y La 

Pat i Apolo. Liczne samoloty wystarto­
wały, celem przeprowadzenia poszukiwań. 
Jednym z mechaników tego samolotu jest 
Polak p. Alojzy Kinsel. . 

księcia polepszył się, przyjechał on WRAZ z 
małżonką, piękną Hiszpanką, markizą Ma? 
tinez M*edinella de Santa Susanna, miss 
Atkinson i dworem do Antonina. 

Po pewnym czasie ks. Michał znów. 
wyjechał do Berlina, gdzie poddał się ope­
racji w klinice sławnego chirurga prof. 
Sauerbrucha. ' 

Podczas tycłi krytycznych chwil księż­
na zapaliła już gromnicę, myśląc, że ks. 
Michał kończy życie. Po«POWRÓBE do PJZY* 
l nn in f t ( i> l ksi.TŻi' k.T/. i ł i / n n i i l l i i - i ' nno tna i?* 

Na Polesiu brak wody. 
fen K A M P A N I A ? P l . A W N A U T K N Ę Ł A * O l 

BRZEŚĆ n BUGIEM, 17. 12. — Szereg 
, i r m drzewnych, które oczekiwały, że je­
dn ia stan wód na rzekacn i kanałach po­
lskich poprawi się, zawiodły, ponieważ 
Man wód na Polesiu jest tak niski, jak ni-
IJIy jeszcze tego nie notowano. Duża kam­

pania splawna utknęła, tak, że materiał, 
kióry utknął na mieliznach, względnie nie 
może być spławiony, będzie wyciągnięty 
na ląd, oczekując wiosennego przyboru 
wód. 

Ewakuacja Hankou. 

tomności książę kazał gromnice pogasi 
użalając się, że potrzebuje powietrza. 

Książę uważał przy >Y«" jfcfc ż°ua j a k ­
by z przyjemnością zapala 'gromnice. W 
sprawę tę wmieszała się pielęgniarka mi;s 
Atkinson i księżna nagle opuściła Berlin. 

W 1930 roku książę wraz z miss At­
kinson odbył podróż do Londynu, gd ' : e 
przebywał do końca 31 roku pod opiek? 
przybocznego lekarza króla Jerzego V, lor 
do Dawson Penn. Książę Michał cierpi;.! 
bowiem na tę samą chorobę, co król an­
gielski. I 

Po powrocie do Anloniim, miss Atkin­
son zaczęła rządzić w imieniu księcia, któ 
ry darzył ją nieograniczonym zaufaniem. 
Nie umiała jednak zaskarbić sobie sym­
patii otoczenia. Służba nienawidziła jej. 

Była bardzo przedsiębiorcza. Urządzi­
ła w Antoninie plażę oraz restaurację w 
JEDNYM Z pawilonów pod nazwą „L ido" . 

Od pierwszej chwili jej pobytu w Pol 
sce, książę Michał miał trudności z uzy­
skiwaniem zezwolenia na pobyt jej w An 
toninie. Ciążyło na niej podejrzenie, że 

trudni się... szpiegostwem. 
W marcu 1937 roku polecono jej opu 

ścić granicę Polski, odmawiając pozwole­
nia na dalszy pobyt. Miss Atkinson wyje 
chała wpierw do Gdańska, skąd starała 
się uzyskać pozwolenie powrotu do Pol­
ski. 

Wszystkie wysiłki jej były jednak bez 
skuteczne. Książe nie pomagał jej przy 
tym, był podobno nawet zadowolony, że 
pozbył się despotycznej Angielki. 

Miss Atkinson zamieściła wówczas na­
wet w pismach ogłoszenie matrymonialne, 
że 

poszukuje Polaka' na męża. 
Ślub dałby jej bowiem obywatelstwo 

polskie i tym samym możność powrotu cl.) 
Antonina. Nie znalazł się jednak nikt chę­
tny*. W końcu wyjechała do Londynu, gdzie 
zamieszkała w hotelu. 

Przy wyjeździe z Antonina Angielka o-
trzymała od księcia wiele podarków i wię­
kszą sumę pieniędzy. 

W i ę k s z e w g g r a i M 
DZISIEJSZEGO J CIĄGNIENIA LOTERII Klasowej, 

WARSZAWA, 17. 12. — W dzisiej­
szym pierwszym ciągnieniu Loterii Klaso­
wej ważniejsze wygrane padły na nastę­
pujące numery: 

15.000 zł — 110332 173240 
10.000 zł — 46027 82928 164024 
5.000 zł — 188820 42601 
2.000 zł — 44318 50306 73316 112817 
1.000 zł — 37129 55510 38B66 151129 

1788004 188002 

500 zł — 6614 34814 36807 
46394 80489 135940 148195 
172993 

400 zł — 16321 25942 30817 
47368 57428 12774.5 153901 

300 zł — 15328 64163 7522 
94877 102911 109142 113879 
186486 192892. 

45652 
163790 

31270 

89181 
137656 

PROMOCJA PODCHORĄŻYCH SAPERÓW. 

W Warszawie odbyła się uroczysta promocja absolwentów Szkoły Podchorążych SA­
perów. Na zdjęciu moment pasowania na podporucznika prymusa Szkoły pchor. Ol­
szewskiego przez przedstawiciela Prezydenta Rzeczypospolitej, Inspektora Armii 

gen. dyw. Berbeckiego. 

Gwałtowna burza śnieżna 
froncie hiszpańskim 

PARYŻ, 17.12. — „Aclion Francaisc" 
donosi z Barcelony, iż panuje tam straszli 
wy terror polityczny, uprawiany przez hi­
szpańską odmianę ,.czcrezwyczajki". Dzień 
nik donosi, iż przed kilku dniami hiszpań­
skie władze bezpieczeństwa w Barcelonie 
aresztowały dwóch funkcjonariuszów am­
basady francuskiej. 

PRZYBYCIE PRZEDSTAWICIELA 
ANGLII. 

SALAMANKA, 17.12. — Przybył tu re­
gent rządu brytyjskiego przy rządzie gen. 
Franco mr Hodcson. 

Msgr. Tardini sekretarzem-
k o n g r e g a c j i d l a n a d / w . s p r a w k o ś c i o ł a . 

CITTA DEL VATICAN(), I7.fl — Na 
miejsce opróżnione wskutek nominacji kar* 
dynała Pizzardo Papież mianował sekreta­
rzem kongregacji dla . nadzwyczajnych 
spraw kościoła msgr. Tardini, dotychcza­
sowego kierownika drugiej sekcji w sok:? 
tariacie stanu. Na miejsce msgr. Tardini 
nranowany został przez Papieża ms^r. 
Mcntini, dotychczasowy zastępca msgr. 
Tr.rt!ini. 

KOMUNIKAT „RZĄDOWY" 
BARCELONA, 17.12. — Ministerstwo 

obrony narodowej donosi, że wojska rzą­
dowe wzięły wczoraj do niewoli 200 po­
wstańców na froncic f Teruelu. Rządowa 
eskadra lotnicza ostrzeliwała z niewielkiej 
wysokości z kniabinów maszynowych po­
ciąg, wiozący powstańcze posiłki. 

ODPARTE ATAKI. 
SALAMANKA, 17.12. — Kwatera głó­

wna powstańcza donosi, że wojska nie­
przyjacielskie, które zaatakowały wczoraj 
pozycje powstańcze na froncie Teruelu, zo 
stały odparte. Do niepowodzenia wojsk 
..rządowych" przyczyniła się również gwa! 
towna burza śnieżna. Na froncie Tagu prze 
prowadzane są w dalszym ciągu operacje 
wyrównywania frontu. 

Budżet Francji na r. 1938 
został uchwalony — 

PARYŻ, 17.12. — Izba DEPUTOWANYCN 
obradowała wczoraj przez całą NOC NAD 
budżetem 1938 r. Całość BUDŻETU ZOSTAŁA 
ostatecznie przyjęta 547 głosami przeciw­
ko 25. 

'Sdz.e chińskie zarządziły ewakuację kobiet, dzieci i starców z ważnego ośrodka 
' zmysłowego Hankou, leżącego w centrum Chin nad górnym brzegiem rzeki 

Jangtsekiang 

Ksicstao Windsoru 
g o ś ć m i PREZYDENTA FRANCJI • 

PARYŻ, 17.12. — Książę i księżna 
Windsoru zostali wczoraj przyjęci w pała­
cu Elizejskim przez prezydenta Lebruna i 
jego małżonkę. 

Dolar 3.24,|; 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.24 i pół, funty angielskie 26.28 
franki szwajcarskie po 121.50 (za 100), 
franki francuskie — 17.68, za liry włoskie 
płacono 20.80. 

WULKAN OZYŁ... 

Znany wulkan Strombolt na wysepce, położonej na północ od Sycylii zaczął wyrzucać 
wielkie ilości lawy, które zagroziły mieszkańcom nadbrzeżnych wiosek. 

http://I7.fl


„ E C H O " 

i ziMlioila ilira mi. 
Po oirzcźwisniii obcięła sobie rękę 

OUHI PRZED H 
CZĘSTOCHOWA, 17 .12. — Wstrzą 

sająca tragedia wydarzyła się w pobli­
skiej wsi Przystajń. 

Oto wczoraj o godz. 6-ej umysłowo 
chora Antonina Ceglarek, mieszkanka tej 
że wsi, wstała wcześniej z łóżka, wzięła 
ciężką siekierę i śpiącemu mężowi zadała 
kilka morderczych ciosów. 

Oszołomiony pierwszym uderzeniem, 
nie orientując się, co się dzieje, nie mógł 
obronić się przed furiatką. 

Gdy Ceghrkowa spostrzegła w przy­
pływie otrzeźwienia spływającą krew z 
łóżka na podłogę i zmasakrowane ciało 
męża, tą samą siekierą. obcięła t o b i e le­
wą rękę, powyżej kiści. , 

Jęki Ceglarków zaalarmowały sąsia­
dów, którym po wyważeniu drzwi przed­
stawił się okropny obraz. Momentalnie 
zorganizowano pomoc i zawiadomiono 

policję. Rannych przewieziono do szpita ;a 
w Krzepicach. 

Stan Romana Ceglarka jest beznadziej 
n y . 

Zbrodnia, dokonana przez umysłowo 
chorą Ceglarkową, wywarła ogromne 
przygnębienie w Przystajni i okolicznych 
wsiach. Wieść o wstrząsającej zbrodni 
rozniosła się szybko i jest szeroko komen­
towana. 

Dalszy ciąg rozprawy o zajścia pod Jarosławiem 
Czy policjanci b i l - Wczoraj Sad przesłuchi-

sprawie o zajęcia chlup-

edalei uposażenie urzędnicze 
WCIORAfgZB P O S I B D Z E N I E fEJHiil. U 

WARSZAWA, 17. 12. — W c z o r a j odby-
oł się plenarne posiedzenie Sejmu w obec­
ności c z o l n k ó w r z ą d u z p r e m i e r e m S k ł a d -
KOW5*tini"na czele. Prjczas długiej i gorące] 
debaty doszło do słownego starcia między 
premierem S k ł a d k o w s k i m a p o s ł e m S z y m a ­
nowskim, w y s t ę p u j ą c e m u p r z e c i w k o i maso­
w e m u nadawaniu o d z n a c z e ń . K o n t r o w e r s j a 
m i ę d z y premierem a p o s ł e m S z y m a n ó w sk in i 
m i a ł a następujący p r z e b i e g . 

Pos. Szymanowski: — W n a d a w a n i u u 
nas odznaczeń m a m y j e d n a k , też c<ń i a n c g 
doły. Z n a m a u t e n t y c z n y w y p a d e k , g d y j e ­
dna pani zos ta ła o d z n a c z o n a s r e b r n y m Krzy 
żem Zasługi. W y w o ł a ł o to o g ó l n e z d z i w i e ­
nie, gdvż nikt n ie m ó g ł się d o m y ś l e ć , za co 
ł i a d a n e ' zostało to o d z n a c z e n i e . O k a z a ł o się, 
że jeden z m i e j s c o w y c h wielkorządców, b a ­
w i ą c w tej m i e j s c o w o ś c i , zab i ł g łuszca . 

P. p r e m i e r Składkowski: — Co pan się 
na mnie p a t r z y ? ( W e s o ł o ś ć ) . 

Po3. S z y m a n o w s k i : — N ie jes tem 
śUw-ym... 

P. p r e m i e r Składkowski: — W i d a ć t o , b o 
k iepsko pan o p o w i a d a . 

Pos. S z y m a n o w s k i : — Jednak m a m re­
spek t dla m y ś l i w y c h , szczegó ln ie n d y sa n i ­
mi wysoko posta%vione oseby. Jednakże i le-
k t ó r y m dygnitarzem, k t ó r z y j a d a na pole­
w a n i e s a m o c h o d e m i w r a c a i a s a m o c h o d e m 
wydalę się, że już poznał* teren i duszę z a ­
mieszka łe j na nim ludności i że mogą już 
r ządz i ć tak, j ak w ł a ś n i e rządzą. P r z y t a k i m 
systemie m a s o w e g o o d z n a c z a n i a , u s t a n ó w ­
my j a k i e ś może odznaczenia ł o w i e c k i e , c z y 
inne. lecz.. . 

P. premier Skłedkcwskf: — Pan ie poś le 

my-

p r i t c s t i i i c | 
Marsza* 

z w o l i . że j 
w te j i zb i c . 

P. 

zec iw t e m u I 
u _ p...nie p rem ie rze pan p o -
będę p i l n o w a ł porząd.ku o b r a d 

premier Składkowski: — To jest ob­
niżanie (dznaczeń państwowych. 

M a r s z a l e k ( d o p. premiera): — Panic 
premie rze , a m i ł y nasz k o l e g o i poś le , niech 
pan p o z w o l i zachować porządek o b r a d w tej 
i zb ie , k t ó r e j p a n jest czl ' : ikieni. (Do p. Szy­
m a n o w s k i e g o ) : 

— Panie pośle proszę kontynuować prze­
m ó w i e n i e w tonie spokojniejszym poważ­
niejszym. 

Po oświadczeniu posła Szymanowskiego 
że będz ie głosował przeciwko ustawie, za­
b r a ł g ł o s pose ł l<s. Lubelski. 

Pos. ks. L u b e ' s k i : — Pan premier uzasa­
dniając w komisji projekt tej ustawy miał 
niewątpliwie jak najbardziej szlachetne za­
miary. Chciał związać, z państwem swych 
obywateli, którzy często pracują dlań w tak 
ciężkich warunkach, croiał im powiedzieć w 
ten spcr.ób „Bóg zapłać". 

A le w i m i ę p r a w d y muszę s t w i e r d z i ć , że 
p r o j e k t m e d a l u nie wzbudził e n t u z j a z m u w 
sferach p r a c o w n i c z y c h . B a r d z i e j b y i ch u c i e ­
szy ło , g d y b y zos ta ł zn ies iony d e k r e t e m e r y ­
t a l n y z r. 1935, g d y b y z o s t a ł a zn i es i ona 
aspo łeczna u s t a w a u p o s a ż e n i o w a z r. 1934, 
g d y b y zm ien iono p r a g m a t y k ę s ł u ż b o w ą . 
W r e s z c i e b a r d z i e i b y się u c i e s z y l i , g d y b y z o ­
sta ł zn ies iony p o d a t e k spec ja l ny . 

Z n a j ą c d o b r e z a m i a r y p a n a p r e m i e r a 
p ruszę , a b y r z ą d , k t ó r e m u o n p r z e w o d n i c z y 
p r z e p r o w a d z i ł z m i a n y t y c h s t o s u n k ó w w 
d u c h u s p r a w i e d l i w o ś c i spo łeczne j , ( O k l a ­

s k i ) . 
Po p r z e m ó w i e n i a c h pos ła H o f f m a n a i p o -

s l a P a c h o l c z y k a u s t a w a o- m e d a l u „ Z a d ł u g o ­
le tn ia s ł u ż b ę " zos ta ła u c h w a l o n a , i 

N a s t ę p n i e Se jm u c h w a l i ! u s t a w ę o k o n ­
w e r s j i p o ż y c z k i z a p a ł c z a n e j o raz u s t a w ę o 
k o n w e r s j i i sp łac ie d ł u g ó w h i p o t e c z n y c h . 

N a s t ę p n e pos iedzen ie S e j m u o d b ę d z i e się 
w przysz łą ; ś rodę . 

OCHRONA LOKATORÓW. 

PRZEMYŚL, 18. 12 
wał dalsryrh świadków 
skic |K>d Jarosławiem. 

Jako pierwszy zeznawał Franciszek Koelecki, 
rolnik z Pawłosiowa, który twierdzi, że chłopi mu 
•oz-ili, w razie złamania strajku, że się z nim po-
rr.chujo i dlatego poszedł do lasu na koiieci,ru> jc. 
W lesie słyszał, jak oskarżotn Drohnjow ski zarzą­
dził, aby chłopi się cofnęli o 200 m w głab. aby 
si{ schować przed policja. Jednak Drohojowski nie 
mówił nic o atakowaniu pol ic j i . 

Zdaniem świadka, osk. Wlazło, Kasprzak i l i r . 
Drohojowski tworzyl i komend? ruchu. 

lotyki Ohłopi byl i uzbrojeni w pułk i , widły 
i miel i tzw. długa broń, t j . kosy i p i k i . 

Hrabia kazał chłopom na zebraniu odrzucie, 
broń j z gołymi rękami udać się pochodem do Ja­
rosławia i tam przed gmachem Statoslwa nia.iifesto 
wać za wypuszczeniem aresztowanych poprzedii') go 
dnia Wiktora Jedlińskiego i innych ludowców. — 
Było dużo komendantów w lesie, ale nikt nie rh<i:ił 
prowadzić t łumu, aby nic iść pierwszy pod kulę. 

CHŁOPÓW. Obrońca; — 
Świadek: — Tak, słyszałem, żc policjanci b i l i 

chłopów i demolowali niie.-z.kania w czasie rewi-
zyj, rozbi jal i butle z sokami, wywracali łóżka Ud. 
Świadek słyszał, że w Miininie była wielka strze­
lanina i dużo trupów. 

Adw. Graliński: C z y chłopi usłuchali wów 
czas wezwania Drohcjewskiego i odrzucili 
broń? 

Św.: Nie, ale się trochę uspokoili. 
Świadkowie: Marcin Płaza z Pawłesio-

wa, Wincenty Chmiel, Antoni lasińskiż Wa­
wrzyniec Tachman restaurator z 
nie wnieśli nic nowego. 

św. Tomasz Kaidcr podaje, że przybył 
do niego z Pawlosiowa Dmytruś, goniec ud 
hr. Drohcjewskiego z poleceniem, ażeby 
chłopi uzbroili się w kosy, widły i motyki1, 
świadek jednak odmówił, nic przypuszczając 
ażebv Drohojowski mógł taki rozkaz wydać. 
Wówczas Dmytruś powiedział, że to już nie 
strajk, ale rewolucja. 

Nr. ł51 

ZDAttZENSA i WYPADKI-
(—) W odpowiedzi na interpelację po­

sła liboiauiego w Izbie Gmin Mandera, min. 
Lden zaprzeczył jakoby między Polską a 
Gdańskiem toczyły się rokowania w sprawie 
zmiany statutu Wolnego Miasta. 

(—) Nowym prezydentem Szwajcarii zo­
stał wybrany dr. |ohanes Bauman. 

(—) Prezydent R. P. wygłosił wczoraj 
SPRA* 

- O Q O -

Pracownicy tramwajowi • M l 

czekają do 20 bm. na odpowiedź 

W A R S Z A W A , 17.12. Se jmowa komis ja 
p rawn icza zakończy ła wczora j k i l kudn iowa ucia 
ż l i w a pracę nad r z ą d o w y m pro jek tem us tawy 
o ochronie loka to rów. Za ła tw iono sprawę odro 
czenia eksmisj i dla bezrobotnych. W zasadi lc 
eksmisja bezrobotnych nie będzie dozwo 'ona . 

Jednakże, o ile bezrobotny odnajmuje część 
lub całość mieszkania, a uzyskanego z podnaj ­
mu czynszu nie uiszcza w łaśc ic ie low i lokalu, 
wówczas eksmisja będzie mogła nastąpić. 

ł i kwn is ja będzie mogła również nastąpić w 
wypadku , gdy lokator nie p rzy jm ie innego m : e-
szkania Uustarczoucgo mu przez właścic ie la do­
mu, o ile to m i t szkanie odpowiadać będzie i ; -
o is to tnym potrzebom. 

W za jadz ie eksmisja, będzie-dopuszczalna w-
każdym wypadku , o i'e lokator u t rac i usa two-
we p rawo korzystan ia z ochrony l oka to rów i 
dopuści się niepłacenia czynszu. 

W ostatecznym g łosowaniu komis ja p rzy ję ­
ła p ro jek t r ządowy z l i cznymi uchwa lonymi 
przez siebie pop rawkami . 

Najważnie jsze z nich t o : 
1) Pozostawienie ochrony l oka to rów bezter­

m i n o w i dla mieszkań jedno i d w u p o k o j o w y c h . 
2) Uchylenie ochrony l oka to rów d 'a miesz­

kań t r z y p o k o j o w y c h z dniem 30 czerwca 19^0 
roku , z prawem u t rzyman ia tej ochrony w po­
szczególnych wypadkach na podstawie rozpo­
rządzenia rady min is t rów, 

3) Upoważnien ie rady m in is t rów do w y ł ą ­
czenia spod ochrony l oka to rów loka l i za jmowa 
nych przez cudzoziemców w tych wypadkach , 
o ile kra je o jczyste tych cudzoziemców w y j ę ­
ty espod obrony l oka to rów mieszkania za jmo­
wane w tych kra jach przez obywate l i po 'sk ich. 

Ł Ó D Ź , dn. 17 grudnia. — W dniu j u t r ze j ­
szym uda się do Urzędu Wo jewódzk iego dele­
gacja z w i ą z k ó w z a w o d o w y c h w łók ienn iczych z 
prośba o poparcie starań u czynn ików rządo­
wych w sprawie zas i łków d la robo tn ików, k tó ­
r y m wypow iedz iano pracę z powodu unierucho­
mienia zak ładów p r z e m y s ł o w y c h na okres 
ś w i a t Bożego Narodzenia. 

|ak w iadomo robotn ikom przys ługu je p rawo 
do zas i ł ków j e ł l i pozostają bez pracy d łużs i 
niż 10 dni. Ponieważ, unieruchomienie większo­
ści zak ładów p r z e m y s ł o w y c h przewidz iane j c s t 
na okres k ró t szy , przeto robotn icy pozostali na 
okres świąteczny w sytuac j i t rag icznej . 

Zw . Zaw. maia. nadzieję, że in terwenc ja u 
czynników- r ządowych przyniesie pozy t ywne re­
zu l ta ty . 

D W A Z E B R A N I A T R A M W A | A R Z Y . 
ł .ODZ, dn. 17.12. — W c z o r a j w Klanowym 

Zw iązku t r amwa ja r zy odby ł y się dwa zeb rana 
ogólne obydwu zmian. 

Na zebraniach tych powzię to -uchwalę do­
magającą się natychmias towego zawarc ia ukla 
du zbiorowego, wypłacenia, zas i łku z imowego w 
wysokośc i 100 zł. d'a każdego pracownika. 

Ponadto po tw ie rdzono powzięta już uchwa-

p ie rwszy t { o ws t rzyman iu się od pracy 
dzień Świą t Bożego Narodzenia. 

W konsekwencj i zebrani uchwal i l i upoważ­
nienie dla Zarządu do natychmiastowego prok la 
i r owan ia s t ra jku o ile wymien ione postulaty nie 
zestaną uwzględnione do dn. 20 b.m. 

przez radio apel do społeczeństwa w _ 
wie pomocy zimowej dla dorosłych i gwiazd 
ki dla dzieci. 

Kwesta odbędzie się w całym państ 
w niedzielę 19 grudnia, w Warszawie k 
Sto wać będą ministrowie. 

(—) Marszałek Rydz-śmigły złożył w 
raj w imieniu Prezydenta R. P. wieniec 
trumnie ś. p. prezydenta Narutowicza. 

(—) W Warszawie nieznani osobni 
Jarosławia [ zastrzelili wczoraj wieczorem przy ul. Żófl* 

wiej 10 wywiadowcę Henryka Bąka, ktftf 
ich chciał wylegitymować. 

(—)• Dziś rozpoczął w Warszawie 
obrady przygotowany od dłuższego c 
pierwszy ogólnopolski kongres mieszkał 
wy w Którym z ramienia Zarządu Miejs 
go biorą udział inż. Rybciowicz, inż. Sat 
czyk i inż. Kopeć. 

(—) Rada Adwo.kacka w Warszowic l l 
ostatnim swoim posiedzeniu mianowała uF 
legatami na Łódź i Okręg Łódzkiego >Ą 1 
Okręgowego — mecenasów p. Edmunai I 
AV r-zkowskiego i p. .Eugeniusza Zejdę. M«B 
daty te trwają trzy lata. 

(—) W Lublinie powiesił się emeryt k<V 
lejowy jakób Sieńkn, na wieść o ponownj* 
zmniejszeniu emerytury. 

(—) Sędzią Sądu Grodzkiego w Łod» 
została mi;in< iwana p. Maria Podolczyńsk* 

(—) Prcz. Godlewski wyjechał do W a t 
szawyl" 

(—) Sąd Okręgowy w Łodzi skazał w; 

ściciela domu schadzek przy ul. Wólczai 
skiej 142 Antoniego Kowalczyka na 4 lali 

STRAJK O K U T A C Y J N Y 50 R O B O T N I K Ó W . 
Ł Ó D Z , dn. 17 grudnia. \ v dn iu w c z o r a j ­

szym w godzinach popo łudn iowych na oddzia­
le wykończa ln i i fa rb iarn i w fabryce B iede rmk 
na (Ki l ińskiego 2) wybuch ł s t ra j k okupacy jny . 

Powodem s t ra jku Jest usunięcie z miejsca 
robotn ika tego oddziału za obrazę f i rmy . 

W s t ra jku okupacy jnym bierze udział p rze­
szło 50 robo tn ików. 

Świadek Tomasz W a j d a tw ie rdz i , że w i ­
dział iak hrabia odbierał defiladę chłopów-. Na­
stępnie chłopi zamknęl i świadka w stodole, o-
znajmiając mu, że odbędą sąd nad Strze lcami . 
W y r o k polegał na bic iu. 

Sw. B łaże j Kochmański, d różn ik zeznaje, ; e 
chłopi groz i l i mu zawsze jako prezesowi S t r z ; i 
ca. Wieczorem w p a d l i do niego i zabral i broń 
należącą do Strzelca. 

Po zeznaniach tego świadka rozprawę odro­
czono do piątku. 

Dodatek świąteczny dla pracowników Ubezpieczalni 
zostanie w y p ł a c o n y f u t r o . 

Ł Ó O Ż . dn. 17 grudnia. — Jak wiadomo pra-1 stanie p racown i kom Ubezpieczaln i wypi.acouy 

Z Y C I E Z G I E R Z A 

Dyżury inspektorów pracy 
OB w sali obrad Rady Miejskiej* 

W obecnych stosunkach pracownika z praco­
dawco, przy c ias ł yh zatargach między n imi , ii i.-pik 
tor pracy jest niezwykle potrzebny, spełniając rolę 
urzędowego arbitra względnie obrońcy. Szczególnie 
w naszym mieście przemysłów; m częste sa zatarci, 
i w związku z lym bardzo pożądana obecność i.i-
spektora prary. Związki zawodowe interweniowały 
w sprawie przydzielenia Zgierzowi stałego inspek­
tor* prery. Starania te dały to, iż Inspekcja Pracy 
ustanowiła periodyczne staie dyżury inspektorów. 
Mianowicie urzędują oni w każda środę w sali o-
braii Rady Miejskiej w Ratuszu o podz. 12. W t ) in 
czasie każdy może przyjść i swoje sprawy załamie. 
Nie/ależnei oil tego w wyjątkowych wypadkach za­
targów, inspektor przeprowadzać będz.ie interwen­
cję na kształtowanie się stosunków między r.»hot.'i-
kamj a pracodawcami, które 1I11I41I pozo-lawiaja 
wiele do Ż5rżenia. Oka/uje się np., że mimo wy­
raźnej ustawy nia wszystkie f i rmy, niektóre nawet 
poważne, nie przestrzegaj? książeczek obrachunko­
wych, nic wszystkie wydaja urlopy i t. d. Obecnie 
związki zawodowe, oraz Inspekcja Prary pęsyiitfijsi 
do wizytacji zakładów przemysłowych w celu u u-
niceia tych niedomagali. 

IMPREZA O. S. P. 
Onegdaj Ochotnicza Straż Pożarna w Zgierzu 

urządziła wesoły wieczór arlystyrzno - literacki w 
wykonaniu zespołu artystów pod kierunkiem zna­
nego zgierskiej publiczności artysty i komika Ju­
liusza Szyndlera. Niezwykle licznie zgromadzona 
publiczność oraz żywe oklaski były dowodem syiu-
j .ni i uznania dla wykonawców. Szczególnie do­
brze wypadły i bardzo się podobały trzy skecze: 
,-Ślcdztwo", „Riinbuś kontra Doberman" „raz bar­
dzo aktualny pt. „Plecy". Nie mówiijc już o kierów 
niku J. Szy.ullcrze, szczególna sympatię zdobyli so­
b ie ; Leon Warski, świetne tancerki Irena Ocimków | 
n», doskonała artystka Liisia Wilczyńska, Z»-ia Ka-) 
linowska, M. Popławski, T. Holski . 

ZEBRANIE OCHOTNIKÓW. 
W sobotę 18 bm. o g. 19 w lokalu wł . I - I ' \ 'n 

przy u l . Mielczarskicgo odbędzie się zebranie ple­
narne członków koła Związku b. Ochotników Armi i 
Polskiej. 

nzisiFjszr w y k ? \ d y w c h . . u . 9. 
Dziś o godz. 19 w (Ihrześi i jań-kim l :niwersyte-

cis Społecznym odbędą się nuMępuja,cc » jk la ' i> ; 

w szkole powszechnej nr 4 przy u l . Berka Joselc-
wieza — mgr. M. Marciniaka na temat „Państwo, 
naród, jednostka"; dra St. Oleszy pt. „Nasi niewi­
dzialni wrogowie" (życie drobnoustrojów). W szko­
le powszechnej nr 3 na Przybylowie odbędą się 
również o l \m czasie dwa wykłady: dra L. Urhan-
-kiego „( irużl ica płuc i je j zwalczanie" oraz adw. 
K. Majkowskiego „Kwestia mieszkaniowa w świetle 
kodeksu zobowięzań i ustawy o ochronie lokato-

. • « » I I I K W I Ubezpieczalni S p o ł e c z n a - p rzyznano 
specjalny dodatek świąteczny. Dodatek t ćn 
miał być w y p ł a c o n y do dn i ' 15 grudnia r.b. 

Ppnieważ do dnia dzisiejszego dodatek ton 
nie został wyp łacony , wśród p r a c o w n i k ó w ob­
jaw i ł o się pewne zniec ierp l iwienie, tak, że mó­
wiono nawet o demons t racy jnym ws t r zyman iu 
się w dniu dz is ie jszym od pracy. 

Jak się jednak dowiadu jemy do ewentualno­
ści tej nie doszło, gdyż. dodatek świą teczny z j -

1 lodzicie grasują. 
— Z warsz ta tu tkack iego Chaima Fens te r i 

p r zy u l . T a r g o w e j 39 nieznani sp rawcy skradl i 
w nocy sztukę białego pluszu war tośc i p a n i s - t 
z ło tych . 

— Chai Lubl iner , zamieszkałej p rzy u l . Po­
morsk ie j nr 15 skradziono z mieszkania r ó ż i e 
rzeczy war tośc i ponad 600 zł. 

— Do mieszkania Ma j 'echa Lewina (u l . Fran 
ciszkańska 38) nieznany sprawca dostat s'.ę 
przy pomocy dobranego klucza i o t w o r z y w s z y 
szafę skradł go tówkę w kwoc ie około 100 zł. 

O wszys tk i ch powyższych kradzieżach Po­
wiadomiono władze pol icy jne, k tó re w d r o ż y l v 
dochodzenie. 

Nareszcie s lońce! 
Stan pogody w Łodzi 

ŁÓDŹ, dn. 17.12. — Dziś o godz. 9-ei rano 
temperatura w śródmieściu wynos i ła pół stop­
nia p o w y ż e j zera. W ciągu nocy ubiegłej ńa i -
niższa ciepłota wynos i ła minus 1 stopień. C i ­
śnienie barometryczne wzros ło do 747 mi l ime­
t rów. Zapowiedź poprawy pogody, k tó ra bę­
dzie słoneczna i sucha. 

W i a t r y z k ie runków po łudn iowych. 

naipraMwfopodobnici V dtitii jutrzejszym. 

i jego żnię Józefę na 
"1-letnie 

półtora roku więzlertij 
j córki do nierządu. za zmuszanie 20 

(—) Z dniem 1 stycznia wchodzą w ży| 
cie nowe przepisy o ruchu samochodów yft, 
Dużo zmian przynoszą <»ie zwłaszcza w <A 
niesieniu do amatorskich praw jazdy. Attia' 
torskie prawa jazdy będą udzielane osobo* 
od 1(5 roku życia. Ubiegający się o nie będ4 
musieli zdawać egzamjp tylko z przeplsó* 
i ze sztuki kierowania pojazdem, n atom W 
nie bęidą obowiązani do wykazania przy 
cgzaDiiiine podstawi <wycli wiadomości, dow 
czących budowy pojazdów mechanicznycH' 
Badanie lekarskie będzie stosowane tJjJB 
w ó w c z a s o ile u z d a j ą c e g o s t w i e r d z o n e bf* 
Hn j a k i e ś b r a k i f i z yczne , n p r z . s ł aby wzrOK. »|, 1 

O d e b r a n i e p r a w a i a z d y . w s k u t e k przekra | icc j t o r b y , 

Gęstymi ! 
'2ysty błękit 
cwanej na 
fwiątyni. Ow 
wschodnie w 
Mongolii, mj 

Nis!:o, v. 
r'Zty rozłóż)-

Ze wszys 
przybyły 

S|o, z tru 
HP-u do ir 
* l ą mętozi 
J , eci, zdroiw 
. Wcwnątr: 

-Ikich ot 
plękającc 
jjjfcewn.IAT 
n bopjow. 
inne pełn 
nelgrzytr 

NzkJ kad 
na kolan: 

rC miedzi? 
t> dużej, ( 

lQJ*ra mo''!i1 
r'ego 'o l t rn 

Przód bo 
•°nych na r 
Na dzic-d: 
Papierów 
Nce symb 

•udlów. 
Sprzedam 

?)ve torby ; 
l l t eWnym ti dą jakie- braki fizyczne, nprz. słaby wzrok 

czania przepisów, będzie mi | ; ł .o nastąpić J*"i momentu 
dynie po uorzednim dwukrotnym up rzedzeń Ja rs i l - ! n o n i 
m u pisemnym. Wedlu' 

Ciekawe są również przepisy, zmierzajł*-' n: U(j P o v 

•ce do ściszenia jazdy samochodów. Z a k a ż a ' e chybnie c 
ne fest zasadniczo nadużywanie sygnałó* Najwięk? 
dźwiękowych. W i n n v b y ć one podawane * *t6p b o r r i n i 
wypadku tylko kicitecznej p itrzeby. Wo j» " fcrasza ś i e v 
woduwie będa upoważnieni d o wprowadzę-Ł.^.." ' s ' 
nia na swym terenie całkowitego zakazu Ł l1,KOrn 'Cc 

w a n i a s y g n a ł ó w . ^ swoją ofi 

Nakarm głodne dzieci 
rszak r 

sk ładając o f i a r y na Mle jak i Kom i t e t PoH"*? > W zlot 
Dziec iom i Młodzieży — K. K. O. m . Ł o * 1 " 
konto 490. 

Ż Y C I E P A B I A N I C W 

Perspektywa s m i a t n y c h ś w i ą t 

Slaby ruch w sklepach. WŚm 
Gdańskiej przedstawienie amatorsk ie . Wys ta ­
wiono operetkę jednoak tową p.t. „ M i ł o s t k i U-
łansk ie " i część rew iową. 

Całość w idowiska wypad ła udatn ie i ładnie 
lecz nie obyło się bez pewnych drobnych uchy 
bień. 

Opere tka t a t o obrazek skrzący się od do* 
wcipu i wesołości lecz bez głębszego tematu . 

Wykonawcy , a więc pp . : M . Har tmanówna. 
Z. Cienicwska, Z. Stewiszewsk i , K. Rogoziński 
i J . S ic ińsk i s two rzy l i bardzo dobre pos tac ie . . 

Ork ies t ra pod dyrekc ją p. Bunc le ra aczkol ' 
w iek indywiduah i ie dobrze się zapowiada jąc* 
w t y m wypadku na wysokości zadania nic st* 
nęla. Trzeba wiele umie ję tnośc i ,aby podporzą^ 
kować się sol is tom i wykonawcom, na co prze 
de wszys t k im powin ien baczyć reżyser. Kon­
t a k t u n iestety pomiędzy sceną a ork iest ra. ni« 
by ło . & 

Niemn ie j jednak całość wypad ła dobrze. ' 
Cz?£ć d ruga — rew iowa składała się z »• 

lowych popisów, inscenizacj i i tańców. 

I » d ręce, z 
Porze s U o c 
Pa'ziemi, ci; 
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Miejmy wyrozumiałość B n H B H 

dla przeinaczonych pracowników pocztowych. 
ŁÓDŹ, 17. 12. — Znaną jes t rzeczą, że 

ruch pocztowo - te lekomun ikacy jny w okresie 
świą tecznym wzrasta znacznie. Zwiększone o-
bro iy handlowe, przesyłanie życzeń świątecz­

nych , zawiadomień o wyjazdach do k rewnych i 
zna jomych oprowadzan ie z p row inc j i p roduk­
tów żywnościowych — wszys tko to znajduje 
swe odbicie w niezwyk le in tensywne j pracy 
urzędów i ambulansów pocz towych . 

Kl iżf iza anal iza danych s ta tys tycznych doty 
czących ruchu pocztowego w ty r

: n okresie daje 
dok ładny obraz og romu wys i ł ków poczty, j a ­
k ie mus i ona podjąć d la u t r z y m a n i a swej sp ra 
wności na w łaśc iwym poziomie. 

D la e p i i n w a n i a ta ł : wzmożonego ruchu po 
czta przedsiębierze odpowiednie środk i , a więc 
zwiększa ilość ambulansów pocztowych i ich 

OQO 

obsady personalne, zwiększa w miarę możno­
ści l iczby personelu i u ruchamia dodatkowe o 
kienka w urzędach i t .p . 

Należy jednak podkreśl ić , że ut rzymanie na 
leży te j sprawności poczty w omawianym okre­
sie zależy w znacznym s topn iu od publ iczno­
ści, wcześniejsze wys ian ie korespondencj i świą 
tecznej i sprowadzenie zawczasu p roduk tów 
spożywczych paczkami żywnośc iowymi , dobie 
opakowywanie paczek i Wypisywania d o k b d -
nych adresów, za ła twian ie spraw na poczcie w 
m y ś l hasła „ Z a ł a t w sprawę i żegna j " , w y r o ­
zumiałość in teresantów dla przemęczonych pra 
cowników — oto droga do ulżonia poczcie w 
pracy, a t y m samym do zapewnienia sobie i in 
n y m o t r zyman ia przesyłek bez opóźnienia. 

Rupionyznaczek F « O . M # 

tworzy miliony notrzsbne na budowę — 

polskich okrętów wojennych! 

Mimo , że do świąt Bożeg j Narodzen ia cizie 
l i nas zaledwie k i l ka dn i tegoroczny ruch przed 
świąteczny jes t bardzo s łaby. Zwyk le w la tach 
Ubiegłych o te j porze zauważyć już by ło moż­
na początek zwyk łego ruchu przedświąteczne­
go, ob jawia jącego się we wzmożonym hand lu 
w sklepach i przedsiębiorstwach n a p i j wio k l ic : i 
te l i i t . p . Obecnie sklepy pomimo przc ladowa 
nia t o w a r a m i świecą jeszcze pus tkami . W roku 
bieżącym zwieziono do mias ta moc choinek, 
k t ó r y m i zawalono cały n iemal r ynek przy u l i ­
cy K i l i ńsk iego . I w t y m przedsiębiorstwie r u ­
chu nie ma zupełnie, kupu jących — j a k do­
tychczas — jest bardzo ma ło . Wszyscy ociąga 
j ą się jeszcze z zakupami , odkładając za ła tw ię 
nie wszys tk ich spraw na ostatnie dn i przed 
świę tami . Na jważn ie jszy powód — to brak go 
t ó w k i . Święta zmuszają ludz i do czynienia nad 
zwycza jnych wyda tków, a tymczasem n ie ma­
j ą na to nadzwycza jnych docho dów. .Tomi i i io 
poprawy k o n i u n k t u r y insty tuc je i przed?i?bior 
s twa oraz wszelk ie zakłady pracy za niel icz­
n y m i w y j ą t k a m i ani myś lą powrócić do dawne 
go zwycza ju wypłacania g r a t y f i k a c y j świątecz 
nych . 

Stąd zastój i perspek tywa smutnych świąt . 

N I E O D M A W I A J M Y D A T K Ó W N A G W I A Z D 
K Ę D L A B I E D N Y C H D Z I E C I . 

Pod przewodnic twem prezesa K o m i t e t u N ie 
sienią Pomocy Na jb iedn ie jszym m. Pabianic re 
jsn ta Jana Wa l lasa odbyło się Wczoraj w b iu ­
rach M a g i s t r a t u p rzy u ] . Dąbrowsk ie j 1 posie­
dzenie k o m i s j i o rgan izu jące j zbiórkę ul iczną 
na urządzenie gw iazdk i d la najb iednie jszych 
dzieci mieszkańców miasta . 

Zb ió rka ul iczna datków pieniężnych odbę­
dzie się w nadchodzącą niedziele, dn ia 19 bm. 

Jako społeczeństwo polskie młodego jeszcze 
po odrodzeniu Państwa Polsk iego, m a m y przed 
sobą wiele szczytnych celów i wie le o f i a r po­
nieść mus imy na rzecz wzmocnienia k r a j u , za 
pewniając m u wolność i niezawisłość po l i tycz­
ną. Są to wszystko sprawy podyktowane przez 
rozum i konieczność bezwzględną. Inaczej j e ­
dnak p a t r z y m y i odczuwamy, gdy chodzi o bie 
dne, głodne dziecko w podar te j chuścinie, t rze 
sące się od z imna w nieopalonym mieszkan iu . 
Wtedy serca nasze prze jmu je n iewys lcwiony 
ból . gdy pomyś l imy sobie, że choć święta się 
zbl iża ją i radość panować będzie dokoła, znaj 
dą się dziec i , k tó re łaknąć będą chleba i ciep­
le j s t rawy . 

Pomyś lmy o tych zgłodnia łych biednych 
dzieciach i z łóżmy na jsk romnie jszy choćby da­
tek do puszek kwes ta rzom w dniu zb ió rk i , 
dnia 19 bm. 

W I E C Z Ó R P E W I O W Y I O P E R E T K O W Y . 
Star.-- ' !om Z. f . Oddziału w T W c n i c n c h od 

by ło się w sal i T e a t r u Mie jsk iego p rzy u l icy 
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Tańce by ły udatne a wykona ła je p. W i t ­
kowska . N ie mn ie j ładna by ła ba rwna insce­
n izac ja p.t . „ P i e r r o t k a i a r l e k i n " , w wykona­
n iu po. : Z. Cbn iewsk ie j i L. Jakubowsk iego. 

Szkoda, że nie wykorzys tano p. H a r t m a -
nówny w r e w i i . A m a t o r k a t a ma doskonałe w* 
r u n k i zewnętrzne, zdolności sceniczne i obda­
rzona jes t m i ł y m g łosem. 

Szczerze się nnpracowel i pp. : S i c i ń f k i i S t * 
w iszewsk i , k t ó r z y na czele z p. Rogozińsk im 
baw i l i dobrze publiczność. 

F i na ł dowcipnie i świetnie przemyślany; 
ak tua lny , na t le wo jskowych „szpadlowych ' 
ćwiczeń rek ru tów . P. L . Nowak w ro l i p rowa­
dzącego ćwiczenia bez zarzu tu . 

Szkcda, że nie śpiewał , bowiem jes t dobry 
bas. 

Chór rewelcrsów pod k ie runk iem p. K a r o l " 
Lubowsk iego — j a k zwyk le — popisywał SIC 
bardzo dobrze. 

Jest to jedyny zespól o wnlorach artystycz­
nych w ca łym tego słowa znaczeniu. 

T R A D Y C Y J N Y S Y L W E S T E R P T C . 
W dn iu 31 g rudn ia rb . dorocznym zwycz* ' 

j e m Pabianickie T o w a r z y s t w o Cyk l i s tów u r *» ' 
dza w sal i p. Budzińskiego przy u l icy 

Zanik" 
we j 1 „ T r a d y c y j n y Sy lwes te r " dla swyc 1 1 

członków i zaproszonych gęści. 
Ba l sy lwes t rowy P I C znany już jest pows** 

chnie jako jeden z na jpopu larn ie jszych w f e e * 
rów sy lwes t rowych w Pabianicach, gromad"?" 
cy co rocznie e l i tę spor tową i społeczną m 1 

Sta. 
Do tańca p r zyg rywać będzie znany n * 0 

ronie Łodz i i okręgu zespół jazzowy J e 

z pu łków łódzkich w l iczbie 6 osób. 
Poza t y m przp..'. idziany jest c h - s z p r c i r 

pu ją ; ych a t rakcy j i niespodzianek 
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Ł C Ń O 

w c h i ń s k i e j ś w i ą t y n i . 

c l e t n i e c e r e m o n i e 
i c i czci bocjlni płodności. 

I Pekin, w grudniu. 
I gęstymi kłębami wznoszą się w przej­
ę t y błękit nieba dymy ofiarne ze zbu-

ł'Avancj na str.•.:;)•,;i szczycie górskim 
PWiątyni._Qwiew::ją ją chłodne północno-
wschodnie wiatry, wiejące od pustynnej 
J' o n g°l i i , gdzie pasterze tak samo, jak i 
|Przcc! dwoma tysiącami lat, strzegą stad. 
I Atf.':o, w dolinie, za welonem gęstej 
Ftfy rozłożyło się stare cesarskie miasto: 
I <*im. 

2e wszystkich stron kraju mrowie lu-
przybyłych w pojazdach, lektykach i 
o, z trudem wspina się po urwistym ' 

l do miej^oa dorocznej, pielgrzymki. 1 

_ mężczyźni, kobiety, młodzi, starzy,' 
l 5 c i , zdrowi i kaleki. I 
Wewnątrz świątyni wśród jarzących 

nj świateł, we wmurowanych w ściany ! 
Pe'kich otwartych szafach, patrzą na 
Poklękające przed nimi tłumy nicrucho- j 
F\drewniane i gliniane, oblicza niczliczo 
Jen brjgńw. jedne są przyjazne i śmicją-
RI.iiłne pełne wściekłości i gniewu. 
B^ielgrzymi u progu zapalają świece' i 
™cczki kadzidła 1 składają je, czołgając 
Rna kolanach, przed posągiem, wrzucają 
Pf? miedziaków do ustawionej u jego 

uźej, drewnianej skrzyni i, szepcząc 
, ~ "modlitwy, posuwają sic do sąsie-
"*go'ołtarza. 

Przed bogami ustawiają też góry pie-
*°nych na ofiarę ciast. 

Na dziedzińcu palą przyniesione z so-
Papierowe zwierzęta i postacie ludzkie, 
'lec symbolami zanoszonych do niebios 

fWłów. 
[ Sprzedawane są także wielkie papic-

K?)vc torby z wydrukowanym na nich mo-
*"'te\vnym tekstem. W chwili, gdy z pło-
r ^ e j torby, którą pielgrzym do ostatnlc-
|«° momentu trzyma w ręku, zostanie tylko 
j ^ r s ' k a popiołu, korne błaganie człowieka 
f*c<lług powszechnego wierzenia, dociera 
I *chybnie do uszu bożka, 
i Największa ciżba zgromadzona jest u 

bogini płodności Kwanon. U niej, wy 
f rasza się urodzaj i ona zsyła potomstwo 
Patkom tęskniącym za dzieckiem. Składa­
l i s.Woi«T o f iarc i zabierają do domu la-

ttóra, bvć może. jeszcze w tym ro-

Stają wreszcie przed ołtarzem bogini. 
Kapian wyciąga rękę z ośmiocentyme-

trowym paznokciem u małego palca i gło­
śno odmawia modły. Wtórują mu, potrzą­
sane bez wytchnienia, niezliczone dzwo­
neczki. 

Nagle szmer przebiega przez świąty­
nię. Glosy cichną, wszystkie głowy obra­
cają się ku wejściu. 

Powoli, z nadludzkim wysiłkiem, posu­
wają się na czworakach ledwie żywe, 
krwią znaczącą swoją drogę pątniczki, 
które zdobyły się na tę najwyższą błagal­
ną i pokutną ofiarę. 

Każdą otacza gromada towarzyszących 
jej krewnych. Podtrzymują ją za końce 
przeciągniętego poci nią prześcieradła, pod 
ciągają w górę, gdy, pełznąc na pokale­
czonych kolanach i rękach, nie może o wła 
snych silach przebyć dużego głazu lub pic 
liżących się schodów. Gdy omdlewa, cu­
cą ją łykiem herbaty. 

Każda ubrana jest w czerwoną pokutni­
czą suknię, w ustach, na znak poniżenia, 
trzyma wędzidło, a na plecach minituro-
•We siodełko. 

Kapłan w milczeniu, z oczami utkwio-
nymi w jedc-n punkt, czeka aż się przyhli-

żą. Przed samym ołtarzem słudzy świąty­
ni obmywają im twarz i dłonie. 

Ostatnim wysiłkiem padają na ziemię 
z wyciągniętymi rękami. Wówczas towa­
rzyszący im wyjmują schowany pod sio­
dełkiem list, wygładzają go starannie i na 
klęczkach podają kapłanowi. 

Odczytuje on na głos teksty błagalne, 
po czym z porcelanowej miseczki bierze 
odrobinę święconej maści i powoli na­
maszcza oczy, uszy i nos pątniczek. Wte­
dy dopiero zwalniają je z krępujących je 
więzów. 

Na tym się kończą ceremonie wewnątrz 
świątyni. 

Teraz kolej na wykonywane na dziedzin 
cu tańce rytualne, pochody masek i przed 
stawienia sceniczne. 

Widzowie patrzą z nabożną ekstazą na 
popisy, żonglerów, tancerzy i akrobatów. 

Gdy zbliża się godzina odwrotu męż­
czyźni przystrajają kapelusze w wycinane 
z materiału kwiaty i inne ozdoby, znamio­
nujące wysłuchane modły i z lekkim ser­
cem pieczołowicie niosą je do domu. 

Kobiety ze złożonymi do modlitwy 
dłońmi poważnie, w milczeniu, kroczą z 
tyhi. Grzybowski. 

Slbfiee 3U3uofood/zL 
mrok. yi&wuĄ ocue^ua. mm "ńoc-iju- drmn /asm/ zmienia 

Rodzina cygańska w ciągu 3-cii godzin 
z i a d f a 25 k i l o g r a m ó w K elbasy. 

^szybszy n s r a g S t a n ó w Zjednoczonych. 

tet Potno'? 
Orszak naczelnego kapłana, przybra-

• g o w złotogłów i hafty i prowadzonego 
i°d ręce, z trudem się przedziera przez 
Jorze stłoczonych, klęczących i leżących 

ziemi, ciał. 

I" 

Aerodynamiczny pociąg „Santa Fć", który osiąga szybkość 180 km na godzinę. 

W tych dniach zdarzył się w jednym z 
miast niemieckich niezwykle ciekawy i 
humorystyczny wypadek. Włamywacze 
dostali się do jednego z sklepów z wędli­
nami. Oprócz niewielkiej gotówki zrabo­
wali oni 25 kilogramów kiełbasy. Zlodzie 
jami okazała się grupa wędrownych Cy­
ganów. Policja tej samej nocy zrobiła cały 
szereg rewizyj u podejrzanych o to prze­
stępstwo miejscowych złodziei. W obozie 
cygańskim dowiedziano się w porę, że po­
licja poszukuje sprawców. Wskutek tego 
cała rodzina Cyganów, która składała się 
z pięciu osób, rozpoczęła ucztę. W ciągu 
3 godzin zjedli oni 25 kilogramów kiełba­
sy. W ten sposób cały dowód przestęp­
stwa został ukryty w żołądkach. Gdy wkro 
czyta policja, cała rodzina cygańska wiła 
się z bólu, oprócz jednego, który nie zwra 
cając uwagi na te przykre i widoczne już 
skutki osobliwej uczty, dojadał resztę te­

go smakołyku. Dwóch z nich musiała po­
licja umieścić w szpitalu, trzech zaś mniej 
solidnych w ukrywaniu dowodów rzeczo­
wych przestępstwa osadziła w miejskicr 
aresztach. 

Tak więc ukrywane .,corpus delicti" w 
żołądku okazało się wielce niepraktycz­
nym i bolesnym w następstwach sposo­
bem ucieczki przed odpowiedzialnością-

azotem N I V E A 

Ponure odkrycie matki. 
Trup zwyrodniałego kontrolera podatkowego 

Ledwie ludność Paryża ochłonęła po 
rewelacyjnym odkryciu bandy morderc v 
wspólników potwornego Weidmanna, a 
już nowa sensacyjna zbrodnia przykuła 
jej uwagę. Zbrodnia ta została wykryta w 
domu nr. 19 przy ul. Jacquemont, w dziel­
nicy Batignolles. Ofiarą jej padł kontroler 
podatkowy, Maurice Rabouin, lat około 
50. Maurycy Rabouin był kawalerem i to 
z bardzo ważnej przyczyny. Jego awantur­
nicze usposobienie i wstręt do kobiet uczy 
niły z niegr^ zwyrodnialca. Wszyscy loka­
torzy w jego kamienicy wiedzieli, że kon­
troler prowadzi życie bardzo rozwiązłe w 
towarzystwie młodych ludzi o kobiecych 
manierach. Maurycy Robouin stołował się 
u swej matki w Asnieres. Nie widząc syna 
od dwóch dni, matka Rabouin udała się do 
jego mieszkania. Oczom jej ukazał się 
okropny widok. Maurycy Rabouin leżał na 
podłodze w kałuży krwi . Ubrany był w 
bieliznę, na głowie miał beret i owinięty 
był w kołdrę. Na ciele trupa stwierdzono 
ślady kul rewolwerowych, co dowodziło, 
że został on zastrzelony. Zabójca przy­
właszczył sobie płaszcz ofiary oraz jego 
trzewiki, pozostawiając na miejscu zbro­

dni swe stare i zużyte już obuwie. 
Zaalarmowane władze sądowo-śledcze 

wszczęły dochodzenia w tej sprawie. 
Podejrzany o dokonanie morderstwa 

został pewien 17-letni młodzieniec, które-
eo widziano w towarzystwie kontrolera. 

Pieczywo 
gwiazdkowe 
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P o r u c z n i k w s p ó d n i c y . 
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t«x"e Dunbar, na czcie pocztu 
•ptindarowego Akademii Wo j -
;. s:;ovvej w Los Angeles. ; 

— Z całego serca tego pragnę, wuju! — iekko się za­

czerwienił. * | 
— Ano, zobaczymy! Więc, mam wypić te ziółka i za­

snąć. Ty, też przez tcn.czas wypocznij, bo, jak mi mó­
wił Mateusz spałeś w ubraniu — popatrzył na pomięty 
garnitur Korskiego. — Zobaczymy się później... 

—Tak, Mastuszkiewicz nadmieniał, że nie można 
męczyć obecnie wuja długą rozmową. 

— Więc, po południu. Wtedy wolno mi j u i będzie 
rozmawiać, a chciałbym z tobą pogadać dłużej. Tylko mi 
nie uciekaj znowu do Łodzi. Przyznam ci się, że kiedy 
zrobiło mi się tak niedobrze, najwięcej to mnie martwiło, 
że cię więcej nie zobaczę. 

Poczerwieniał. 
— Domyślam się — szeptał dalej Horyński — C o cię 

zapędziło do tej Łodzi. Ale, żebyś n.a przyszłość nie po­
trzebował odbywać podoi: -' i wędrówek, dostaniesz za 
chwilę,ode mnie list. 

— List? Jaki? 
— Nie długo się dowiesz! Jego treść nie będzie dla 

ciebie przykra. 
Korski nic nie rozumiał. Nie dowiedział się też wię­

cej z ust księcia, gdyż wnet na porozumiewawczy znak 
Mateusza, opuścił sypialnię. 

Dopiero, gdy znalazł się z powrotem u siebie, na gó­
rze i zrzuciwszy ubranie, przystąpił do zwykłych zabie­
gów tualetowych, zszedł bowiem przedtem na dół n i ; 
umyty i nie ogolony, zastanowił się dopiero nad swoją 
sytuacją.. 

Doprawdy, żeby tak się przejąć chorobą, obcego mu 
całkowicie człowieka, podczas gdy sam znajdował s>ę 
w straszliwych kłopotach? 

Raptem uświadomił sobie wszystko. • 
Kowalec umarł, a Wandeczka znikła. Bez sensu, 

znalazł się powtórnie w pałacu i najlepiej zrobi, jeśli 
stąd prędko drapnie. Darski, zapewne nie prędko opuść' 
sanatorium, w iakim się znajduje, a jeśli opuści, nie wia­
domo. czv zechce uznać całą „kombinację". Ma nad"' 
karku nadstawiać za Darskiego po to, żeby wszystka 
prędzej, czy później skończyło się straszliwym skanda­
lem? Że czuję sympatię do księcia, jako nieszczęśliwego 
i opuszczonego kaleki, md którym nikt się nie liluie 
a wszyscy pragną jego śmierci i czyhają na majątek? Cói 
z tajo, zwykłe współczucie i nie będzie się przecież p > 
Swięc-^ Książę go lubi? Gdyż jest przekonany, że I M 
óo czwr-^ia z e S W o i m siostrzeńcem. Jeśli dowie się, żc 

Korski nim nie jest — potraktuje go, jako oszusta. 
Ale, .o jakim to liście wspominał książę? Co znaczy­

ły te aluzje o wyjazdach do Łodzi. 
Tak rozmyślał nasz bohater skrobiąc się zawzięcie 

giletką po namydlonym policzku, gdy wtem stuk do 
drzwi przerwał te rozważania. 

W drzwiach ukazał się buchalter ordynacji — ten 
sam, z którym Korski konferował ongiś — niosąc w rę­
ku sporą kopertę. 

— Książę pan kazał mi doręczyć! — zbliżył się i po­
łożył kopertę obek lustra w srebrnej oprawie na stoliku, 
przy którym siedział Korski, zajęty goleniem się. 

— Dziękuję! Przepraszam, że nie proszę pana, aby 
zajął miejsce, ale... 

— Och, nie będę przeszkadzał! 
Gdy buchalter znikł, pośpiesznie rozerwał żółtą ko­

pertę. A kiedy otworzył ją, wyrwał mu się głośny okrzyk 
zdziwienia. Sądził, że znajdzie tam istotnie jakieś pismo, 
tymczasem zawierała same banknoty. 

Począł je liczyć. Setki i pięćsetki. 
— Raz... dwa... trzy... dziesięć tysięcy! — zawołał. 

Tak, było w niej dziesięć tysięcy złotych! Taką znaczną 
sumę przysłał mu książę, domyśliwszy się zapewne, że 
rzekomy Darski jest bez pieniędzy i może przypuszcza­
jąc, iż aby zdobyć je wyjeżdżał do Łodzi. Hojny zaiste 
p.ezent, stanowiący, zapewne, rewanż za zachowanie się 
„siostrzeńca" w czasie jego choroby. 

Dziesięć tysięcy! Więc dwa razy więcej, niż mial 
mu zapłacić Kowalec. 

Korski aż poczerwieniał z radości i za chwilę poczuł 
się bogatym człowiekiem, wnet jednak przyszła smutna 
refleksja. 

Przecież, Horyński przysłał te pieniądze nie jemu, 
a Darskiemu. Jeśli weźmie je sobie i z nimi zniknie, bę­
dzie to zwykłe przywłaszczenie i kto wie, czy nie oskar­
żą go o to przed policją? 

Co robić? 
Cała sytuacja wikłała się coraz więcej i naprawdę 

przykro było uciekać z pałacu bez grosza — a uciec mu­
siał — nosiadai^c pod reka podobną sumę. 

— Psiakrew! •— zak'ął raptem, wcale nie po wielk N-
parVsku. — Po co on mi to przysłał! 

Zdenerwowany, szybko umył się i dokończył swe; 
tualetv. daremn1'^ hmiąc sohio głowę na znalezieniem j i -
kiegoś wyjścia z tego położenia i go nie znajdując, edv 
w drzwi rozległ się nowy stuk 

— Kto tam? — burknął, wiążąc krawat. 
Tym razem był to lokaj Jan, służący, przydzielony 

specjalnie do jego osoby. 
— Jakiś interesant — oświadczył — pragnie koniecz­

nie widzieć jaśnie pana. Twierdzi, że na dzisiaj ma wy­
znaczone spotkanie. 

— J.a mu wyznaczyłem? 
— Tak mówi... Oto, jego bilet... 
Korski odwrócił się od lustra i z niechęcią wz ;ął w i ­

zytówkę do ręki. 
— Cóż to znowu za nudziarz? — pomyślał. 
Zbladł jednak, gdy przeczytał nazwisko, widniejące na 

bilecie: Izydor Krebs. 
Izydor Krebs! Wśród jego trosk oraz zamętu w pała­

cu, spowodowanego chorobą księcia, historia z przeklę­
tym lichwiarzem wypadła mu całkowicie z pamięci. 

Przybywał, żeby go szantażować, a raczej Darskiego 
owymi dwudziestoma tysiącami złotych i podpisem, 
sfałszowanym na wekslach. Przecież dał termin do 
czwartku, a dziś czwartek. Miał tylko przybyć nieco pó­
źniej, nad wieczorem, teraz druga — o kilka godzin przy­
śpieszył swą wizytę... 

Korski najchętniej uciekłby natychmiast z pałacu, 
porwawszy ową wypchaną kopertę, było to jednak, nie­
możliwe. Czy przyjąć Krebsa? Jeśli go nie przyjmie, bez­
czelny ten lichwiarz, jak zdążył się już o tym przekonać 
z telefonicznej rozmowy, rozpocznie awanturę. 

Raptem, zakipiala w nim złość. 
— Prosić! — syknął. 
— Tu jaśnie pan go przyjmie, czy w gal:i:; ie? 
— Nie, tutaj... 
Włożył marynarkę i wsunął do kieszeni kopertę z pie­

niędzmi. 
Po chwili wszedł do pokoju wysoki, tęgi jegomeść, 

lat pięćdziesięciu, o czarnych włosach, takich samych 
małych wąsikach i mocno czerwonej twarzy. Z tej twa­
rzy istotnie był podobny do raka, gdyż tak po niemiecki; 
brzmiało jego nazwisko. 

Wszedł i starannie zamknął drzwi za sobą. Po czym 
zbliżył się do Korskiego, który stał po środku poko;u 
i wyciągnął w jego stronę rękę. 

— Jak się pan ma, panie Darski? 
Ten, nie chcąc od początku zaogniać sytuacji, uści­

snął ze wstrętem tę spoconą i brudna b*»(J| ale ozdobioną 
kosztownymi pierścionkami 

t(d. c. n., 



Str. 4. 

im n mu. 
.tycie Warszawy w kliko wierszach 

Dyrektor warszawskiego ogrodu zoo­
logicznego, dr Jan żabiński, przeprowa­
dził pierwszą wymianę zwierząt między 
Polską a Rosją. Warszawski ogród zoolo­
giczny uzyska przede wszystkim parę dzi­
kich koni Przewalskiego. Jest to przodek 
dzisiejszego konia domowego, żyje w ste­
pach Azji środkowej, szczególnie w oko­
licach jeziora Lop-Nor w Tybecie. Odkry­
ty został przez znanego podróżnika, Mi­
kołaja Przewalskiego (zm. w r. 1888), ge­
nerała - majora wojsk rosyjskich, Polaka 
z pochodzenia. Kort ten odznacza się dłu­
gą sierścią na podbrzuszu, cały jest ruda­
wy, koniec pyska ma biały, wdłuż pleców 
czarną smugę, ogon zakończony kitą. Jest 
cri bardzo wytrzymały. Ponadto dr ża­
biński uzyskał kilka sztuk niedźwiedzi ga­
tunku, który niegdyś żył w puszczy Bia­
łowieskiej, ale wymarł. Niedźwiedzie bę­
dą puszczone na swobodę do rezerwatu 
białowieskiego. 

• • * 
Obecnie miasto zatrudnia na swoich 

robotach 6031 R O B O T N I K Ó W , czyli o 1000 
więcej niż w roku UBIEGŁYM. 

Mieszkańcy osiedli, obsługiwanych 
przez kolejkę Wilanowska, zabiegają w 
Ministerstwie Komunikacji o nieprzenosze 
nie początkowej stacji tej kolejki z dziel­
nicy belwederskiej. Jak wiadomo, 1 sty­
cznia 1938 r. kolejka ta miała być usunię­
ta z granic Warszawy. 

* * * 
W salonach Resursy Obywatelskiej od 

będzie się pierwsza wystawa prac malar­
skich artystów - plastyków, pracowników 
Zarządu Miejskiego m. st. Warszawy. — 
Wystawa wzbudziła ditie zainteresowanie 
w kołach pracowniczych Zarządu Miej­
skiego. Dochód z wystawy przeznaczono 
na Fundusz Obrony Narodowej. 

Wobec realizowania budowy ulicy na 
Skarpie, której plany zostały opracowane 
w r. 1985, istniejący od r. 1983 plan za­
budowy terenu Dynaaów musiał ulec zmia 
nom. Nowe plany zabudowy zostały za­
twierdzone w r. 1987. Przewidują m. i., że 
mający ulec pierwotnie zburzeniu budynek 
po-^eatralny przy ulicy Oboźnej, pozosta­
nie. Ulegnie jedynie gruntownym przerób 
kom i zamieniony zostanie na nowocze­
sny 3-piętrowy garaż samochodowy. Do 
dwóch górnych pięter dojazd prowadzić 
będzie z ulicy Oboźnej, do dolnych pozio­
mów wjazdy od strony ulicy Topiel. Bę­
dzie to pierwszy, na nowoczesną modłę, 
wykończony garaż w stolicy, w którym 
znajdzie pomieszczenie paręset samocho­
dów. 
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Kraicczki. 
PIŚMIENNY DOŁEK. 

H i s t o r i a o p i ó r z e . 
Co prawda Barbara była po wodzie, 

ale nic nie zapowiada, jakoby Boże Naro­
dzenie miało być po lodzie. Jeśli to twier­
dzenie jest nieprawdziwe, chętniebym wi­
dział oficjalne sprostowanie władz nie­
bieskich urzędowej treści: nieprawdą jest 
jakoby Boże Narodzenie miało być po wo 
dzie, natomiast prawdą jest, że będzie pc 
lodzie. 

Daj Boże! Na razie jednak nasze gre­
mialne katary nie zapowiadają tego. Epi­
demia katarów staje się niemal tak na­
gminna jak epidemia grypy. Nawet ja sam 
którym tak konsekwentnie i uporczywie 
nawet stosował od długiego czasu profilak 
tyczne picie wódki nic uchroniłem się przed 
katarem. Kicham, jakbym co godzina za­
żywał kilo tabaki. Jestem tak nieludzko 
zakatarzony, że jeśli czytelnik po przeczy­
taniu dzisiejszych kratek zacznie kichać, 
to znak, że zaraził się ode mnie. 

Katar jest paskudną chorobą. Za ma­
łą, aby się móc położyć do łóżka i nic nie 
robić, a za dużą, żeby się dobrze czuć. 
I człowiek zakatarzony ponadto jest w nie 
wyraźnej sytuacji. Jest narażony ciągle 
na niemiłe przygody. Bowiem człowiek za 
katarzony traci węch. Mogą mu w szynku 
dać golonkę cuchnącą jak dusze naszych 
bliźnich, a człowiek zakatarzony — nic. 
Zjada i nie wie nawet, że B I Ę struł. Czło­
wiek zakatarzony nie czuje smaku ani po­
traw ani trunków. Może pić wódkę, lub 
koniak, dja zakatarzonego podniebienia 
to jest „ganc - pomada". 

Człowiek zakatarzony jest upośledzo­
ny nie tylko na nosie, ale i towarzysko. 
Znajomi, przyjaciele i przyjaciółki wystrze 
gają się jego towarzystwa, w obawie za­
rażenia. Gdy człowiek zakatarzony zbliży 
się do jakiejś damy, ta zaraz pyta: 

— Zdaje się, że pan ma katar? 
— Owszem. Piekielny... 
— Och, to smutne... ale może pan się 

troszkę odsunie, bowiem obawiam się, a-
bym i ja nie złapała kataru a tak mi niej 
do twarzy z czerwonym noskiem... zresztą 

bardzo przepraszam, ale bardzo mi się 
śpieszy... do widzenia, życzę rychłego po­
wrotu do zdrowia. 

I już jej nie ma. 
Ludzie, których ostatnio spotykam w 

kawiarni, łudzą się, że moina się przed 
grypą i katarem uchronić. Siedząc przy sto 
liku, co godzinę zażywają po dwie piguł­
ki chininy. 

Zażywacze chininy wierzą jednak świę 
cie w jej działanie. Przynajmniej tak dłu­
go, dopóki nie zagrypią się lub nie zaka­
tarzą. Zresztą zazwyczaj zaczynają ją za­
żywać już wtedy, gdy są zarażeni czy prze 
ziębieni. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że los 
człowieka zakatarzonego jest smutny, jak 
moi wierzyciele. Ani nikogo pocałować, 
ani posmakować porządnego jedzenia, a-
ni wąchać kwiatuszki, ciągle tylko trzy­
mać przy nosie chusteczkę, ciągle zwal­
czać paskudne kręcenie w nosie, zmusza­
jące do kichania i — co najgorsze — wy­
słuchiwać tysiące idiotycznych a „radykał 
nych" rad przeciwko katarowi. Każdy bo­
wiem napotkany znajomek posiada w za­
pasie „cudowne lekarstwo" przeciwko ka­
tarowi. Pięć kropelek jodyny w szklance 
letniej wody, moczenie nóg w gorącej wo­
dzie, moczenie nóg w zimnej wodzie, go­
rąca kąpiel, zimny prysznic, aspiryna, chi­
nina i t. d. 

Najlepiej jednak katar jest przetrzy­
mać. Czekać spokojnie, aż przejdzie. 

ADOLF. 
Adolf Waryłko jechał tramwajem. Je­

chał nie tylko po to, aby jechać, ale i po 
to, by przy okazji zarobić. Okazja natra­
fiła się w osobie Wacława Lubisa. W pe­
wnym momencie Adohcio sięgnął ręką do 
kieszeni Lubisa i wyciągnął stamtąd złote 
wieczne pióro. Gdy zamierzał z nim wy­
skoczyć, został przytrzymany i —* ska­
zany na cztery miesiące więzienia. 

Jerzy Krreckl. 

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO 
w Szkole Rolnicze! w Czarnocinie-

Pożyczki dla narzeczonych 
A D W O K A T „ W $ 7 P A Ł " O S K A R * * C I E Ł K Ł 

ŁÓDŹ, dn. 17.12. — W e wrześniu 1936 roku 
na sali tańca poznała Masza Lewkow icz , 28-lst-
nia k rawcowa , zamieszkała przy u l . Zgiersk ie j , 
młodego handlarza 27-letniego Majera Rozeu-
berga. 

M łodz i zaczęli ze sobą chodzić. Wszyscy 
znajomi koleżanki „ M a s z y " dowiedz ie ' ! się od 
niej , że jest to je j narzeczony i że niedłtmo 
mają się pobrać. 

Wiedz ie l i też o tem, że zakochana Panna 
dawała już przysz łemu mężowi pieniądze na 
wspólny handel, gdy naraz Rozenberg poznał 
inną dziewczynę i n im upłynęło pól roku ożenił 
się z nią. 

Oburzona L e w k o w i c z ó w n a przychodz i ła Jo 
n i tgo k i lka razy do domu z awanturą i żąda-

Rak popularna choroba 
MIESZKAŃCÓW CHODOROWA 

Z Chodorowa donoszą: 
Doświadczalnie stwierdzono, że od wie 

lu lat poważny odsetek ludzi umarło na 
raka. W czym tkwi przyczyna? Niektórzy 
twierdzą, że woda studzienna nie jest do­
bra i zawiera zanieczyszczenia. Niedawno 
też przeprowadzono badania na terenie 
Chodorowa odnośnie zdrowotności wody 
pitnej. Zgodnie z poleceaiami Państwowe 
go Zakładu Higieny przystąpił Zarząd Miej 
ski do rekonstrukcji studzien publicznych 

C Z A R N O C I N , 17.12. — W Czarnocin ie od­
by ło się zakończenie roku Szko ły Ro ln icze j . M i ­
lą i wznios łą uroczystość zaszczyci l i swą obec­
nością starosta powia tu łódzkiego Fr . Denys z 
małżonką oraz inspektor szkolny na powia t łó­
dzk i Ochędalski , w ó j t gminy, przedstawic ie le 
rady pow ia towe j , zast. kmdt . powiat , p.w. 1 w.f 
ppor, B F iedot iew, d y r Fr. Wieczorek , ins t ruk­
tor Świe t l i cowy szkoły R. Oertner , k ie rown ik 
szko ły powszechnej w Czarnocinie oraz rodz i ­
ce uczn iów i absolwenci szko ły ro ln icze j . 

Uroczystość rozpoczęła się Mszą Św., od­
prawioną przez prefekta szko jy i proboszcza w 
Czarnpcin ie, ks. Wó jc i ka , k t ó r y w serdecznych 
s łowach pożegnał swoich uczniów, błogosl. i 
wiąc ich na dalsza drogę życ ia. 

Z kościoła udal i słę wszyscy , ze starostą na 
czele, do szkoły, gdzie odby ła sie w łaśc iwa 
uroczystość.. 

Na wstępie z łoży ł sprawozdanie dy rek to r 
szko ły inż. M. W a r d ę c k i , w przemówieniu za­
znaczył, że poziom umys łowy uczn iów z roku 
na rok wzrasta , czego naj lepszym dowodem 
jest w roku bież. 5 p r ymusów oraz 3 nagrodzo 
nych uczniów za dobre w y n i k i w pracy. 

Po rozdaniu św iadec tw p rzemówi t starosta, 

w z y w a j ą c uczniów, aby naukę zdobytą w szko 
le, nieśli do ludu pod chaty, po czym podzię­
k o w a ł d y r e k t o r o w i i w y k ł a d o w c o m za piękne 
rezul taty w wychowan iu i kszta łceniu młodz ie ­
ży . 

Inspektor Ochędalski w s w y m przemówie­
niu zwróc i ł uwagę na brak zrozumienia wsi d'<a 
pot rzeby szko ły ro ln iczej i konieczności ukoń­
czenia jej przez wszystką młodzież wie jską dla 
podniesienia gospodarstw ro lnych . Zakończy ł 
swe przemówienie wezwan iem b y uczniowie 
szko ły ro ln iczej by l i twó rczą s i łą wsi polskie] 
i ciągnęli łańcuch, wed ług wskazań Marsza lka. 

Uczeń Stępień Józef mówi ł , że chwi le spędzi) 
ne w szkole uczniowie za' iczać będą do mi łych 
wspomnień . 

Ppor. B. F iedot jew z łoży ł sprawozdanie z 
pracy pw., z którego w y n i k a , że na 40 ucznió*-
O. S. zdoby ło 38 a P.O.S — 34 uczn iów. Jest 
to rezultat bardzo dobry i godny uwag i . 

Ostatn i p rzemówi ł ins t ruk tor R. Oertner , 
k t ó r y żegnał uczn iów prosząc o u t rzyman ie z 
nim kontak tu , celem przy jśc ia im z pomocą i 
radą w ich pracy społecznej. 

Wspó lnym odśpiewaniem „ R o t y " zakończono 
tę skr%mną I zarazem Piękną uroczystość. 

Nic w y r z u c a j o d p a d k ó w m e t a l i — 
Pańs two z n i c h z r o b i u ż y i e h ! 

I Ń T H . - T N J A K I E P B P & Z K T W F L M D A J Ą 

RADIO - KĄCIK* 
PIĄTEK, 17 GRUDNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 

15.30 Wiadomoici goipodarcze 
15.45 Nad albumem znaczków pocztowych — an-

< 1 >• j d l a . I N N I starszych ( I Poznania) 
16.00 R O I M O W I • chorymi — M Lwowa 
16.15 Koncert orkiestry talonowej — » Lodal 
16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 Jaworowscy enycerie — felieton (ze Lwowa) 
17.15 Himpańskie pieeni hiatoryczne — a Wilna 
17.60 Przegląd wydawnictw 

18.00 Komunikat aniegowy a Krakowa i wiadomo-
i d aportowe a Wanszawy 

18.10 Muiyka — a płyt 

18.30 Program na jutro 
18.35 Audycja dla wii 
19.30 Komedia Al . hr. Fredry „Damy i huzary" — 

ae Lwowa 
19.50 Pogadanka aktualna 
19.S5— 20.00 Praerwa 
20.00 Koncert europejski (Maki — transmisja a 

Helifeek 
21.00 Dziennik wieczorny 
21.10 Pogadanka aktualna 
2115 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkioatry 

Tadeusza Ś r̂fńCnTkirgo i in — Y.e Lwowa 
22.20 Rrci«al fortepianowy Pawia Kowalewa 
22.S0 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

przegląd praiy i komunikat meteorologiczny 
23.00—24.00 Programy lokalne 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, orali 

1140 Muzyka a płyt — a Werasawy 
14-00 Muzyka operowa — p\\lr 
15.00 Życie artyatyczne 
15.10 Muiyka — a płyt 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowo 
18.10 Wiadomości aportowe lokalne 
1813 Koncert rozrywkowy w wykonania chóru 

„Stella" i B. Feist — cytra »p'° • 
18.40 Pogadanka gospodarcza p t „Okręg łódzki, ta-

ko konsument zboża" 
18.55 Odczytanie programu 
23.00—23.30 Muzyka taneczna — pb"* 

n em zwro tu pieniędzy. Gdy zaś to nie pomos o 
w } stosowała skargę do sądu. 

W dniu wczora jszym Rozenberg zasiadł U 
ławie oskarżonych pod zarzutem oszustwa n»*' 
t rymonia luego. 

Pok rzywdzona jako świadek zeznała, że 0-
skarżony ośw iadczywszy się zaznaczył , że olt 
ni się z nią. gdy mu da pieniądze na zalożr 
nie handlu owocami . Zgodzi ła się na to i w * 
c - y ł a mu * d w ó c h ratach 435 zł. on jednak i* 
zdradzi ł i ożenił sie z inną. Ody zaś kilkakrot­
nie domagała się z w r o t u swych pieniędzy, <"» 
je i 50 z. 

W t y m miejscu obrońca oskarżonego, zadii* 
j e i ny tan e, czy to jest p ie rwszy pani nart*-
. .zony? 

1 uk r zywdzona odpowiada — nie, drugi, ' 
gdy adwuk .M da le j pyta „a 'e ten p ierwszy l i" 
płaci ł je i za zerwan ie" , odpowiada, że nie * 
p.aci l , ale oddał 170 z ło tych . 

— ' I o j a m tak wszys tk im narzeczonym 
J y i z a Pieniądze? — rzuca uwagę sędzia, W 
u c e - z e całej publ iczności, pok rzywdzona FC**' 

na ! \ nic nie odpowiada. 
Św iadkow ie wszyscy s tw ierdza ją , t e • * * ' 

żali R i z t n b e r g a i I .ewkowiczównę za narzec** 
n \ c h , jednak nie wiedzą o tyra by je j przyr*** 
kał małżeństwo l wy łudza ł w t y m celo pienił ' 
dze. 

Sąd zbadawszy wszys tk ie dowody , wyO* 1 

w y r o k uniewinnia jący oskarżonego. 

ZNAKOMITE ODBIORNIKI 
E L E K T R . T 

T EL EFCŁFTKE N 
M X 

J i 
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SZCZĘŚLIWY NUMER LOSU. 
I znów większa wygrana, a mianowicie złotych 

10,000.— padło wczoraj na Nr. 5545 tprzedany w 
kolekturze „Zespół Pracy". Wygrana podziela bię 
między ..,1,1, czterej gracze: 2-rh urzędników i 2- ch 
robotników, i których każdy nabył po ćwiartce lo-
»u. Warto zaznaczyć, że na numer ten w poprze-
dniej loterii padło » **J M m e i kolekturze złotych 
100,000.— 

SOBOTA, 18 GRUDNIA 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie 
6.15 Pieśń poranna 
6 20 Gimnastyka 
6.40 Muzyka a płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka i płyt 
8.00 Audycja dla ezkoł 
8.10—11.15 Praerwa 

11.16 Audycja dla szkół 
11.40 Muzyka a płyt 
11.57 Sygnał eiaiu 1 hejnał i Krakowa '' 
12.03 Audycja południowa 
13.06—15.30 Przerwa (programy lokalna) 
15.30 Wiadomości gospodarna 
15.45 Stachowiaka dla dzieci: „Generalna pr*** 

- /U , .U , ' — a 1 ' U / N A I U A 
!<• I.', k I M , . u NIU.NL.I ILNJMASW —« a W I L N A j , [ 
M . M Pogadanka aktualna 
17.00 Mody i urosacaeaia pań rzymskich — #•!*•*»• 

(a Krakowa) 
i. L I Koncert solistów 

17.50 Naaa program 
18.00 Uiaduruo.fi aportowa 
18.10 Pogadanka epołeeana 
18.15 Piosenki w wykonaniu Grety Keller — paytT 
18.30 Program na jutro 
18.35 Audvcja dla wai 
lł .00 Audycja dla Polaków aa grznirg 
19.SO Pogadanka aktualna 
20.00 W I E C Z Ó R ADULFA S I N N C I I F C I H A — W wykonani" 

TtTcMiy Polskiego Radia 

W prarrwie o g . 20.45: Dziennik wioeioray 
i pogadanka aktualna 

IT.45 „Dobij" — akecz ( z e Lwowa) 
22 00 Muzyka taneczna w wykonaniu małej orkie­

stry Polskiego Radia 
22.50 Ostatnie wiadomoici daiennika wieeaorncl 0' 

przrgl ąd praiy 1 komunikat METEOROLOGIA any 
23.00—1.00 Programy lokalne 

ŁÓDŹ. jak Raszyn, oraał 
11.40 Muzyka z płyt — « Warazarwy 
ir.no 0 wszystkim po troazku 
15.10 Spirwa Imperio Argenlina — płytj 
15.27 Łódzkie wiadomoici giełdowa 
18.10 Wiadomoici aportowe lokalna 
18.15 Pogadanka gospodarcza dla kobiet pt. „Wr 

18.25 Utwory w wykonaniu zespołu Mrntonisł.0* 
(płyty) 

lS..t.i Rozmowa i radiosłuchaczami 
18.,'>'> Odczytanie programu 23.00 Muzyka taneczna — płyty 23.30—0.30 Koncert życzeń 

M. C. DEGANZAGUE. 

S k ó r k a b a d a n a . 
Sprzedawca w pierwszorzędnym skle­

pie z męskimi kapeluszami wytrawnym ru­
chem wcisnął na głowę Anzelmowi o cały 
numer za mały melonik, cofnął się o parę 
kroków i wykrzyknął wniobowzięty: 

— Prześlicznie szanownemu panu w 
tym kapelusiku! Prześlicznie! 

Anzelm, młodzieniec nieśmiały, zapłacił 
i pełen dumy wyszedł na ulicę. Oglądał się 
mimochodem w szybach wystaw sklepo­
wych i uśmiechał z zadowoleniem. 

— W żadnym kapeluszu nie było m i j e -
szcze tak do twarzy — myślał, gdy w k m 
coś spadło mu na głowę, a stamtąd na 
ziemię. 

Była to skórka banana. Żółta, pokryta 
ciemnymi smugami skórka przejrzałego ba­
nana. 

Anzelm, zaniep»ko ;ony o swój melonik, 
zdjął go pośpiesznym ruchem i z przera-
ieniem zobaczył na samym środku dużą, 
mokrą plamę. 

— Co za ludzie bez wychowania ~ 
Jachną* M E z gniewem. 

Podniósł w górę rozzłoszczony wzrok, 
veby zobaczyć kto mu zniszczy! kapelusz, 
w którym było mu tak dobrze. 

Nie spodziewał się, że przestępca tak 
mógł wyglądać. 

Z okna drugiego piętra wychylała się 
ku niemu przecudna różowo-biała buzia. 
Błyszczące czarne oczy spoglądały .spod 
strzechy płomiennych włosów i przy pomo­
cy wymownej pantominy błagały o przeba 
czenie. 

Irytacja Anzelma znikłą od razu. Wy­
szukaną mimiką usiłował dać do zrozumie­
nia pięknej osóbce, że wypadek nie ma naj­
mniejszego znaczenia, i że wyrzucanie re­
sztek deseju przez okno jest najzupełniej 
właściwe. 

Młoda dama w lot -zrozumiała, bo roze­
śmiała się wesoło i zalotnie, 

Anzelm włożył kapelusz, i znów go 
zdjął, by jeszcze raz najpiękniej się ukło­
nić i z bijącym sercem poszedł do kancela­
rii rejenta, u którego pracował. 

Był pedantem i codziennie o tej samej 
porze z punktualnością zegarka przechodził 
niezmiennie tymi samymi ulicami. Cieszył 
się teraz, że droga jego będzie wiodła ko­
ło domu uroczej nieznajomej. 

Przyszedłszy do biura, raz. jeszcze, ale 
tym razem z rozrzewnieniem, popatrzył na 
plamę na meloniku. Nie mógł sobie daro­
wać, że choć na oka mgnienie ukazał uro­
czemu zjawisku pełne wściekłości oblicze. 

Nazajutrz, o dwunastej trzydzieści (ni? 

spóźniał się nigdy) przechodził pod oknem, 
0 którym od dwudziestu czterech godzin 
marzył we śnie i na jawie. Aby (jeśli mu 
się ukaże), lepiej móc zobaczyć przedmiot 
swych westchnień szedł tym razem po cho 
dniku naprzeciwko. 

Co za szczęście! Stała w oknie! Trzy­
mała w ręku coś, co wyglądało na skórkę 
banana. 

Czerwony, jak burak, wielbiciel spuścił 
oczy nieśmiało i przeszedł prędko pod śc i i -
N C - . . . . . . , 

Następnego dnia, a była to środa, prze­
chodząc w tym miejscu, poślizgnął się na 
leżącej na ziemi skórce banana i o mało nie 
upadł. Widocznie pani jego snów wcze­
śniej, niż zwykle, wstała od obiadu. 

Wreszcie w piątek na melonik znów mu 
spadla skórka banana. Wziął na odwagę 
1 podniósł głowę. „Ona", wychylona z okna, 
śmiała się rozkosznie. 

— Wiem, że pan nie ma mi za złe tego 
brzydkiego zwyczaju — zdawały się mó­
wić figlarne dołeczki w policzkach. 

AnzeJm złożył ręce w zachwycie. Usta 
je^o szep.tały namiętnie: 

— Jest pani najpiękniejszą istotą po.i 
słońcem! Kocham panią! 

nchyli ł nisko kapelusza i poszedł dale;. 
W sobotę serce ścisnęło mu się bole­

śnie; okno było zamknięte. Skórki na ulicy 
nie było 1 

W dręczącym niepokoju doczekał po­
niedziałku. Myślą starał się odtworzyć 
wzruszający żywot ukochanej. Domyślał 
się, *e pracuje cały dzień nad siły. W po­
łudnie wpada na pół godzinki do siebie. Na 
maszynce prędko przyrządza skromny po­
siłek: jajecznicę lub kotlecik, parę kanotli 
a na deser obiera, j.uż na stojąco, banana. 
Nie mając czasu na sprzątanie, przez okno 
wyrzuca skórkę. Urocza, dzielna istota! 

Anzelm snuł z lubością urojony ro­
mans. 

— I dlaczego nie miałbym naprawdę 
przeżyć czarownego snu na jawie?.. — po­
wtarzał w duchu." — Dlaczego nie miał­
bym się odważyć, gdy na przyszły raz spa­
dnie mi na głowę skórka, zamiast kłanhć 
się z daleka, wbiec na drugie piętro i oso­
biście zapewnić, że bynajmniej nie żywię" 
urazy. 

Wspaniała myśl! 
Nazajutrz o dwuna.sUj A w i iJzieścia stał 

pod zamkniętym jeszcze oknem. O dwuna­
stej trzydzieści wychyliła się.na ulicę ruda 
główka, a w sekundę później skórka spa­
dla prosto w podniesioną do góry twarz 
młodziana. 

O ractościl W mig wbiegł na schody i. 
drżąc z radości, zadzwonił. 

W dwa tygodnie potem, dumny i rozpr/i 
miejiionyl, schodził z tych samych sch -
dów, prowadząc do ślubu spowiniętą ' 

śnieżny welon i drżącą w dziewiczym wz/ru 
szeniu swoją najdroższą. 

Ach, czemu los mącić musi kryształowe 
zdroje szczęścia?.. 

Zły duch podszepnął po paru miesią­
cach Anzelmowi, że wartoby przed biuro­
wym kolegą Farnofem pochwalić się żon­
ką. Poprosił go więc rta obiad w niedzielę-

Pani była jeszcze zajęta w kuchni, pa­
nowie więc niefrasobliwą pogawędką akra- , 
cali sobie czas oczekiwania. 

— Wyobraź sobie — wykrzyknął w ja­
kiejś chwili gość — bywałem w tym domu, 
nie pamiętam tylko na którym piętrze. Mie 
szika tu pewna urocza osóbka. Jest bardzo 
ładna i oryginalna: włosy ma, jak ogień, i 
czarne figlarne oczy. Miewa też i pomysły 
niecodzienne. Wymyśliła ciekaw^^soó 
na poznawanie ludzi. OtOjjdy upatrzy przy 
stojnego lub zasobue,, przechodnia, zrzu­
ca mu na głowe,,fórkc banana, po czym 
wychyla się prj-z „kno, przeprasza, uśmie­
cha, i... znajq 0ść gotowa. Podobno w o-
siatnich cz;ach jej nie widać, pewno się 
znalazł jijś dureń, który się z nią ożenił! 

— Wsz co, mój drogi — przerwał mu 
Anzelm - żona dzisiaj źle się czuje. Pro­
siła, by c 0 tym, nie mówić, ale lepiej bę­
dzie, jak ójdziemy, na obiad na miasto. 
B i fZ kapejsz! Chodźmy! 

Tl. Kw. 

http://Uiaduruo.fi
http://ir.no
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Ł.K.S. przejedzie 4842 km 
w ciągu przyszłorocznych walK o mistrzostwo Ligi 

Oficjalny komunikat zarządu Pogoni 
lwowskiej podaje dla celów orientacyj­
nych przy układaniu terminarza rozgry­
wek między drużynami Ligi w roku przy 
'-tym tabelkę przejazdów drużyn ligo­
wych w roku 1938. Największe przejazdy 
D*dzie miał oczywiście beniaminek Ligi 
WKS Śmigły z Wilna. Drużyna ta przeje­
cie «ż 11.664 km. Licząc, że drużyna 
składa się z 11 piłkarzy, 2 rezerwowych 
' kierownika, sumy wydane na przejazd 
będą oczywiście ogromne. 
... Na drugim miejscu pod tym względem 
*j*jdują się piłkarze Pogoni lwowskiej, 

Śmigłego Pogoń oblicza, że jej piłkarze 
będą musieli przejechać o 1600 km wię­
cej, niż w roku 1937. 

rey przejadą 8.702 km. Przez wejście 

Klub przejedzie km przybyło w st. 
WKS śmigły Wilno 
Pogoń Lwów 
Warta Poznań 
Wisła Kraków 
Cracovia 
Warszawianka 
Polonia Warszawa 
Ruch Wielkie Hajduki 
AKS Chorzów 
ŁKS Łódź 

r. 1937 
11.664 — 
8.702 1608 
7.353 1449 
5.142 2135 
5.142 2136 
5.134 156 
5.134 — 
5.034 1966 
5.034 1966 
4.842 340 

-0QO-

jtoJM&i POLSCY — zgłosili się pierwsi 
do mistrzostw świata. 

N a p e w n o W a r t a i R u c h w e j d ą * 
do finałowej puli o mistrzostwo Polski w boksie 

W najbliższą niedzielę rozegrane zosta 
nie w Wielkich Hajdukach eliminacyjne 
spotkanie bokserskie o drużynowe mistrzo 
stwo Polski pomiędzy mistrzem Śląska Ru 
chem a mistrzem Lwowa — Lechią. 

Jako zwycięzcę należy typować zespół 
śląski. 

Tego samego dnia w Poznaniu w wiel 
kiej hali targów poznańskich Warta roze 
gra mecz z mistrzem okręgu krakowskie­
go Wisłą. Warta wystąpi w składzie: Ba 
żarnik, Koziołek, Frankowski, Jarecki, Kaj 
nar, Florysiak, Szymura i Białkowski. 

Propozycja Wisły by rozegrano mecz 

A 

Pierwszym państwem, które zgłosiło 
*ię do mistrzostw hokejowych świata w 
Pradse ( 1 1 — 2 0 luty) jest Polska. 

Poza tym nadeszły już zgłoszenia Ka 
n*dy, Anglii, Szwajcarii, Rumunii, Nie­
wątpliwie zjadą do Pragi Austria, Niem­
cy, Sj»wecja, Węgry, Francja, Belgia, na 
wet Holandia it.d. 

Na pewno za to nie przyjedzie Ame­
ryka, choć Czesi nie zaniedbują niczego, 
*by sprowadzić zespół, który przed 3 laty 
w tej »amej Pradze po raz pierwszy zde 
tronicował Kanadę. 

RODZEŃSTWO KALUSOWIE 
na występach w Budapeszcie. 

Jak wiadomo, mistrzowska para Pol-
**' w jeździe figurowej rodzeństwo Kalu 
sowk bawi od kilku dni w Budapeszcie, 
gdzie pod okiem trenera Urbari przygoto 
W"JC się do, tegorocznego sezonu. 

W dniu 17 bm. rudzeńotwo Kalusowi* 
Wysfąpią w Budapeszcie w przerwach 
meczu LTC Praha — Węgry. W przer­
wach tego spotkania wystąpi również mi 
*Vzowska para świata Herber — Baier. 

CIEKAWY MECZ PIŁKARSKI. 
A. K. S. walczy z Ruchem. 

W h«jk|jiszą niedzielę odbędzie się 
* Chorzowie, ciekawy mecz piłkarski mię 

wicemistrzem Ligi AKS a b. mistrzem 
LiRi Ruchem. 

Spotkania między tymi zespołami wy 
wołują na Śląsku zawsze olbrzymie zain­
teresowanie. Na ostatnim meczu o mistrzo 
*fcvo Ligi pomiędzy tymi drużynami obe 
^ych było ponad 30.000 widzów. 

Dodać należy, że obie drużyny mają 
'*4«tąpić w najlepszych składach. 

O T Y M I OWYM 
z terenu piłki nożnej. 

rtumunii nadesłali w dniu wczorajszym 
pismo do PZPN z propozycją przełożenia 
meczu z Polską z r. 1938 na 1939. PZPN 
prawdopodobnie ochoczo skorzysta z !ej 
propozycji, gdyż w roku 1938 ma już pro 
gram bardzo przeładowany. 

Zarząd Ligi ma zamiar na nadchodzą­
cym walnym zgromadzeniu nadać odzna­
czenia zasłużonym działaczom ze względu 
na przypadające 10-lccie istnienia Ligi. 

Baran i Hogendorf, czołowi napastni-
cr Resovii, którzy mają podobno prze­
nieść się do Warszawianki, otrzymali na 
razie skreślenia ze swego macierzystego 
klubu. 

Udział Kanady również jest wątpliwy. 
Tytułu mistrza broni Anglia, która w tur­
nieju olimpijskim pokonała Kanadę gra­
czami... Kanadyjczykami, którzy przybyw 
szy do Anglii zamieszkali, tam na stale. 

CZY DOJDZIE DO ZGODY 
na dokończeniu wolnych obrad Cracovii. 

Dokończenie obrad walnego zgroma­
dzenia Cracovii nastąpi w najbliższą nie­
dzielę w sali Rady Miejskiej. 

Zakończenie tych obrad oczekiwane' 
jest z ogromnym zainteresowaniem. 

HOKEISTA BURDA ZAWIESZONY. 
Hokeista Burda został zawieszony 

przez zarząd krakowskiego okręgu za u-
dział w turnieju katowickim w barwach 
„śląska" i Dębu", bez zezwolenia macie­
rzystego klubu K. T. H. oraz krakowskie 
go okręgowego Związku Hokeja Lodowe­
go-

w Krakowie nie została przez Wartę za­
akceptowana. 

Tutaj 100-procentowym faworytem 
jest Warta, która powinna zwyciężyć w 
stosunku nie mniejszym, niż 12:4. 

W ten sposób w puli finałowej obok 
drużyn Floty (Gdynia) i HCP (Poznań) 
wejdą najpewniej Warta i Ruch. 

NIEMA PEWNIEJSZYCH 

j a k TYLKO 
ORYGINALNE 

OŁLA"GUM. 

Sport w kilku słowach. 
Polski Związek Pływacki mianował sę 

dziami związkowymi w Łodzi pp-: Piąt­
kowskiego, kpt. Konopackiego, Kędzie-
rzawskiego i Majchrzaka. Dotychczas wy­
mienieni panowie byli sędziami okręgowy­
mi. Sędziowie związkowi mogą pełnić 
funkcje na wszelkich poważniejszych za 
wodach oraz na mistrzostwach Polski. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w lo 
kalu ŁKS-u przy ul. Piotrkowskiej 112 o 
godz. 18,30 doroczme walne zebranie 
Łódzkiego Okręgowego Związku Pływac­
kiego. Do związku należy 5 następujących 
klubów: ŁKS, HKS, Makabi, PKS i Bo­
ruta. 

W sezonie ubiegłym odbyły się w 
Łodzi 22 imprezy pływackie. 11 imprez 
zorganizował ŁOZP (w lem 1 międzyna-* 
rodową), 11 imprez zorganizowały kluby. 
Odznak pływackich Związek wydał 153. 
Z ciekawszych wniosków, które wpłynęły 
na zebranie, na uwagę lasługufe wniosek 
Zarządu, w sprawie utworzenia specjal­
nego referatu ratownictwa. 

— Dziś odbędzie się w sali Hakoahu 
przy ulicy Piotrkowskiej PI o godz. 20.30 

W A t N E D L A P R A C O W N I K Ó W U M Y S Ł O -
W Y l H : 

Dziś, t . j . w piątek, o godzinie 20-ej zostanie 
wygłoszona pogadanka z dyskusja na temat u 
bezpieczenia emeryt 8 - ' 1 1 **? 0 pracowników umy­
słowych. 

Pogadankę te, którą poprowadzi p. R. 
niewski, urządza Polska YMCA. w Łodzi w 
chu swym przy ulicy Moniusaki 4a. 

Goście mile widziani. W.step dla. wazygtkicb 
bezpłatny. 

B l i i 
gma 

Ltdi. P i o t r k o w s k a 1 6 i «S 
f « l 101-01 i 266-50 

W ) C e c z k a do W I E D N I A 
i n a S e m m e r l n g 

1 2 ' X I I - 5 / [ — C e n a z l 98 i 3 9 5 

I l » / X I I . - 3 / I . Cena zł H » V -

J& 23—28'XII 
W y c i e c z k a d o 

Cena i\ 2 5 . — 
IEC 

Świąteczne po My ryczałtowe 
w Z A K O P A N E f l 
WOROCHCIC 1 WISIE 

O F I A R Y N A B A Z Y L I K Ę MORSE 4 . 

W dalszym c iągu wp ł ywa ją o f ia ry na Ba­
zy l iko Morska w Gdyn i . 

I>o dnin 14 g rudn ia Łódzk i Komi te t Zb ió r k i 
na Budowę Bazy l i k i Morsk ie j w Gdyni zebrał 
ż u t y c h 5.!X)1,N7. 

Jednocześnie Komi te t prosi o zwrot pozosta 
ł ych l i s t o f i a r o r a ł przekazanie zebranych 
sum do b iu ra Zarządu Obwodu Północnego L i 
gi Morsk ie j i Kolonia lne j w Lodzi , u l . Andrze 
j a 3 do 20 grudn ia r.b. 

towarzyski mecz bokserski rezerwowych 
drużyn Geyera i Hakoahu. 

W dniu wczorajszym 15 grudnia minę 
ła rocznica 10-lecia powstania łódzkiego ho 
keja. Pierwszym klubem hokejowym w Ło 
dzi był ,,Union" a następnie drużynę hoke 
jową utworzył ŁKS Pierwsze kluby łódz­
kie rozgrywały mecze hokejowe na stawie 
w Helenowie i należały do klasy B okrę­
gu warszawskiego. ŁOZHL zamierza z oka 
zji jubileuszu urządzić specjalny turniej ho 
kejowy. 

W niedzielę dnia 19 bm miał się odbyć 
w Katowicach mecz zapaśniczy Łódź — 
Siąsk na który została ustalona reprezenta 
cja naszego miasta. Tymczasem nie wiado 
n n z jakiego powodu, Śląsk nie potwier­
dził przyjazdu zapaśników łódzkich wobec 
c/ego mecz nie dojdzie do skutku. 

Reprezentacja * zapaśnicza Królewca 
przyjedzie do Łodzi na 21-23 stycznia. — 
Pierwszy mecz Królewiec rozegra z repre­
zentacją Łodzi zaś następnie drugi w Pa 
bianicach z reprezentacją miasta. 

DOPIERO PO CZTERECH MIESIĄCACH 
pozbawiono tytułu wicemistrza świata. 

J. van der Vijrer, . amaterski mistrz 
świata na torze, został pozbawiony tego 
lytułu. Uchwałę tę powziął kongres Fede 
racji Międzynarodowej po stwierdzeniu 
(po 4-ch miesiącach), że Holender w pół 
finale nie dojechał do taśmy. 

Uchwała jest jaskrawym nonsensem, 
ubranym w prawniczą formę. 

Któż stwierdził przewinienie kolarza 
po 4-ch miesiącach? A gdzie Kyli sędzio­
wie celowniczy w czasie wyścigu? 

W Z N O W I O N E S T O S U N K I L E K K O A T L E 

T Ó W A M E R Y K A Ń S K I C H Z N I E M C A A H . 

Na ostatnim posiedzeniu zarządu anie 
rykańskiej federacji lekkoatletycznej po­
stanowiono wznowić stosunki sportowe z 
Niemcami. 

Jak wiadomo, w roku ubiegłym pod 
wpływem pewnych sfer Ameryka wydała 
zakaz lekkoatletom amerykańskim starto­
wania na terenie Niemiec. Wywołało to 
mnóstwo incydentów i konfliktów, a na­
wet interwencję międzynarodowej federa­
cji, która stwierdziła, że zakaz ma charak 
ter polityczny. 

Zatelefonuj 
zaraz 

Kr. 182-48 lub 102-29 
H I I I I !BB I I I 11 r 9 T • 

ZYCIE EKONOMICZNE 
B A W E Ł N A . 

Notowania z dnia 16 grudnia. 
Nowy Jork: loco 8.37, styczeń 8.19, laty 92tt 

loco 4.80. grudzień 1.69, st-etaea 

Jork: 
marzec 8.27 

Liverpool: 
4.69, lutv 4.71 

Egipski (Sakell.): loco 7.95 
Upper: loco 6.10, styczeń 5.77, 

maj 5.7.7 
Brema: loco 10.05, styczeń 8.92, 

maj 9.74 

marzec 5.T«, 

marsee 9 . 5 4 . 

a otrzymywać będziesz; 
„ECHO" od jatr* w daj 
mu. Prenumeratę zama-j 
wir.ć można poczynająci 
od każdego dnia mie-l 

. siąca. 

C I E A W A N T U -

z towarzystwa; 

Nie wynuca j c i e puszek 

IK 
od konserw I 

J 
ŁÓDŹ, dnia 17 g rudn i * - — Nie jednokrotn ie 

podkreślal iśmy znaczeni? in i c ja tywy podjętej 
przez Zw. Rezerwistów w Lodz i , apo lu ja C y do 
społeczeństwa o składanie odłamków meta l i , 

I różnych przedmiotów * blachy i t .d . na potrze 
1 | , y przemysłu wojennego. A k c j a Związku poste 

puje szybko i stale naprzód — o tym. świad­
czą liczne zgłoszenia mieszkańców na?zego 
miasta, donoszących 0 poczynieniu zb iórk i we 
własnym zakresie. 

DZIŚ WAŁCZA BOKSERZY 1RLANDCY 
w Warszawie. 

Dziś, w piątek o godz. 20-ej odbędzie 
się w Warszawie w gmachu cyrku między­
narodowy mecz bokserski między repre­
zentacją Warszawy a reprezentacją Irłan-
dii. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Ldtfejkte 

GO 1 'ul-kii to C/RRWONRCO Krzyża w niedziele, dnia 
19 grudnia BR. o godz. 12 ni . .10 W sali PCK przy 
ul . Piotrkowskiej Nr. 190 oficyna I -SZR pi f t ro dr. 
CcrMenhergrr wygłosi odczyt NT. ..Jesteśmy skazani! 
NA pewne choroby". 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Casino: — Eskapada. 

Corso: — I. Wódz czerwonoskórych; 
H. Pan z milionami. 

EUROPA: Więzy miłości. 
Grand-Kino: Skłamałam.... 
Jar: — Na scenie „Kobieta, wino, 

śpiew"; na ekranie: „Jestem niewinny". 
Metro: Dzieci ulicy. 
Pałace: — Prater. 
Przedwiośnie: — Książątko. 
Rialto: — Trójka hultajska. 
Rakieta Port Artura. 
Zachęta: — I. Amerykaoisk 

ry U. Papa się żeni. ' 
Stylowy: Łódź śmierci 
Ton: — Stradivari. 
Ikar: — I. Panowie 

11. Srebrna torpeda. 
Menażeria Cyrku StaniewskJch w parku 

helenowskim. Czynna codziennie od g. 10 
rano do 7-ej w. 

TEATR POLSKI, Śródmiejska 15. 
Humor i sentyment — wzruszający l i ­

ryzm i komediowa brawura — oto obok 
frapującej treści i świetnej wystawy sceni­
cznej walory „Tessy" w reżyserii i z udzia­
łem Aleksandra Węgierki. 

Powodzeniowa sztuka ta dana będzie 
dziś w piątek, sobotę i niedzielę o godz. 
8,30 wiecz. 

Mitro w sobotę o godz. 4 po poł. „Noc 
Listopadowa'- w abonamencie szkolnym. . 

TEATR KAMERALNY, Cegielniami 27 . 
Dziś o godz. 4 prp poł. gra Al. Węgier­

ko w „Pygmalionie . Dziś o godz. 4 po 
poł. specjalne przedstawienie po cenach naj 
N T Ż S Z Y C L R rewelacyjny „Pygmaiion" z Al. 

I Węgorka, po raż ostatni. 
Dziś uroczysta premiera znakomitej 

sztuki niezrównanej znawczyni sceny Ga­
brieli Zapolskiej pt, ..Kobieta bez skazy". 
Udział w widowisku tym biorą: Zyczkow-
ska, Skubniewska, Brochwicz, Hańcza, Kor­
win, Nowosielski i inni- Reżyseria Wł. Kra-
snowićckiegd dekoracje O. Axrera. 

PoczątcJc • przedstawienia punlualnie o 
godz. 8,30 wiecz. „Kobieta bez skazy" pow 
tór/ona będzie w scibotę i niedzielę o godz. 
8,30 wiecz. 

Waluty, dewlzg t akcie 
PAPIERY PAŃSTWOWE — Z W Y Ż K U J * . 
W dziale papierów państwowych panował na­

strój bardzo mocny. W stosunku do ostatnich a«W 
wań giełdowych knrsy wykazały doić znaczni ka­
prawe. 

Z premjówek Dolarawk* po utrzymanym pa-
czatku podniosła się o 75 groszy, zwykł* orlrtnki 
3-proc. Poż. Inwestycyjnej 1 enaitji zyskały 2* |f. 
2 emisji — 75 gr; serie 1 emisji zmian nie wyka­
zały, serie 2 emisji były drożsse • 25 groaay »» 
sztuce. 

TT grupie innych papierów państwowych 4 i aał 
procentowa Państw. Poż. Wewnetraaa oraz 4-pr*». 
Poż. Konsolidacyjna zyskały po <U0 proc., d raka* 
odcinki Poż. Konsolidacyjnej zwyżkowały • B.7ł 
procent. 

5-proc. Poi. Konwersyjna była droższa a 1 J I 
procent, a 5-proc. Poż. Kolejowa — • 1.JS 

P R Y W A T N E PAPIERY LOKACYJNE Z T Y * . 
K U J * . 

W dziale listów zastawnych panował na.Mr*) 
bardzo mocny, przy ogalaej poprawie traudw. — 
W oficjalnych transakcjach aanatowtaa raaew 
sześć gatunków papierów. 

W grupie stołecznej bardz 0 mocne kształtowa­
ły się listy miejskie, z których 5-prse. dawna as. 
\Tarszawy podrożały o 3 proc, TAKIEŻ l i s * ł f * $ a 
były droższe o 2 proc. 4 i ańł proe. Ziemskie w 
Warszawie podniosły sic o 9.50 p r a c a 8 — 9 seria 
6-proe. Peż. Konwersyjnej m. Warszawy 1 9 ) 6 r. 
o 2.75 procent. 

Z listów prowincjonalnych zakupywano tkaa |«-
timl.i papierów, z których 5-proc B9> Łodzi 1 9 S S r. 
zwyżkowały o 1.25 prac, a 5-proc. ta. Lnhliaa da 
wne nabywano po 56.50 

PAP1EI1Y PROCENTOWE. 
Poi. Inwestycyjna 1 E M I S J I 76JS, 1 et*, aaaift 

86.00, 2 emisji 75.50, 2 em. serie Só 00. Dalerawa 
3 serii 41.50. Konsolidacyjna 1936 r. 62.00, Kap . 
wersyjna 1924 r. 65.50, Kolejowa 1926 r. 6 3 . V . 
Wewnetrsna Pożyczka Państwowa 1937 rokn M . U , 
Ł. Z. Państwowego Ranku Rolnego 8S.Z5 i 94 98, 
Ł. Z. i Obi. lioiu. Banku Gospodarstw* Kraławaaas 
wszystkich amlsyj 94.00, 83.25, 81.00. Bud«wl. 9 4 M , 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość ka-
ponu 108..16, Ziemskie w Warszawie S serii 5 9 . 9 0 , 

m. Warszawy 69.75, M . Warszawy I 9 K r. afJS. 
m. Lublina 56.50, m. Łodzi 1933 r. 61 .26, K inaaa 
syjna m Warszawy 1926 r. 8—9 serii «6.M 

MOCNA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował w dal-

szyna ci«gu nastrój mocay. 
B.nk Polski 110.00, C U K I E R 33.50, TagiaJ »7.S», 

Lilpop 60.75, Ostrowiec serii B 50.50, Staraehawi' 
ce 32.75, Ilaherbusch 44.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 17.12. - Urzedaw. ceduł. fieł*b 

zbofowo - tow-irowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona szklista 

dnolita 29.00 — 29.50, 
żyt. I stand. 23.50 _ . , . . . •„ ,„ , 
30-proc. 45.00 - 48.00, mgka ŻMaia g.L I S8 
33.25 - 31.25. 

POZNAŃ, 17. 12. - Urzędowa eedał* giełdy 
zbożowo . towarowej w Poznłnin. 

Ceny orientacyjne: żyto 21.25 
26.25 — 26.75, maka 
30.25 — 31.25. maka 
•16.00 - 46.50 

29.50 — SflJJft, la. 
zbierana 2 8 . 5 0 — J 9 . 9 9 , 

24.25, mak* pszaoaa G«T. 1 
peae, 

26.75 

aytaia gat. 
pszenna gat. 

— 21.50, pszenica 
I 50-proeoaSłw* 
I 30-procentowa 

Obecnie w związku ze zb l iża jącymi się świe I **r" s k l e | x . w } . | i , * następnie ftutfośe d«STC|Hi kia 
i i Bożego Narodzenia należałoby zwrócić u- I ̂ < z , n . v

i ' 1 ' gal ' l " t . gdzie z a szkle,,, będzie można o 
n» ogromne ilości pu^z^k i Pudelek od 

tam 

komierw r y t n y c h i mięsnych, szprotów i kon ­
f i t u r . Okreaowo z rac j i św ią t łodzianie konsu­
mują wie lk ie ilości na j rozmai tszych ai'Ukuló>v 
orzemyslu konserwpwego, po k tórych zostaje 
wiele puszek blaszanych. 

I N ip zapomina jmy, że puszki te i pudelka 
j mag mieć praktyczne zastosowanie w przemy 
; śle meta l ra i cznym. Sprawa ich magrazynowa-
| nia nie jest obojętna jeśl i chodzi o akcję nad 

wzmożeniem bronności naszego k ra j u . 

TRWAŁĄ ondulację zł 5 wykonuje były 
4>rac. M. Łęcki „Czesław" obecnie Zgier­
ska 3Z tel. 109-97. 

ScKcja Talki z gruźlica 
Rodzice^ hrońcie Wasze dzieci przed 

cruźlicą. Szcztcie noworodków szczepion 
ką pr/eciwgriticzą B. C. G. Telefon 
220-73. Sekcja z Gruźlicą ul. Naru­
towicza 30. 2 o d z . v - 1 5 i 

NOWA PLACÓWKA PRZEMYSŁOWO 1 I A M l / l 
W A W ł o D Z I . 

W sobole, dnia 18 bm. na ?laj)i olwarrie w I.nilzi 
przy u l . Pietrkowskiej 98 (Kóg - O p ) -klmlu 
fj ibryiz. krawĄtów, ls'I>ziil i czapek p i . Wadaw 
Krzemiński. Już z pobieżnyrh apłedzin ni"ul i - iny 
sif przekonać, że NOWA plaióv.ka prezentować -ię 
będzie bardzo okazale. Przyrzypia się do lego w 
pierwszym rzędzie: ciekawe rozplumm anie iirza 
dxcii sklffHIW)ell, 

dzie ?a ' / k łem będzie można obej 
rzec bez trudu ws/y-tkie towary. Umożliwi to w 
ten sposób k ł i j n l o w i trafny i właściwy wybór. Na­
leży zaznaczyć, żf f irma \V. Krzemiński prowadzić 
bed /.ie sprzedaż krawatów wła<NEEO wyrobu, od I A J 
latiszyeh ilu i i i i jwykiwii i tniejszyrh oraz czajki, ko­
szule iue-k'< i tp. W centrum ł . od j i , przybędzie 
zalyn, N O W A , rhrześrijań-ka p la rónk ł , która za j lewi-
zę obrała sobie: oli»liiżyć k l i cuU dobrym Iow arem 
i po najtańszej renie. ( W r ) . 

Jutro rua o J b f t a d : 
Zupa kartoflana, szczupak z chrzaner: 

naleśniki z serem. 

WINSZUJEMY 
Jutro. Mari i . 
Wschód słońca 7.43. 
Zachód słońca 7.43 
Długość dnia 7.55 
Ubyło dnia 7.55. 
Tydzjeń 51. 

TEATR POPULARNY, Ogrodowa 18. 
arcy, 
czło-

Dziś w piątek o godz. 8,15 wiecz 
zabawną/ Himcdia A. Fredry,, Wielki 
wiek d-śmałych interesów". 

Jutro w sobotę o godz. 8,15 wiecz prze­
niesiona z Teatru Kameralnego przebojowa 
komedia muzyczna „Rozkoszna dziewczyna" 

t 
TEATY NA WIDZEWIE 1 w sa3 GEYERA. 

Dziś w piątek o godz. 8.15 wiecz. Teatr 
na Widzewie wystąpi z rewelacyina sztuką 
Rostworowskiego . Niespodzianka'. 

.Niespodzianka" grana będzie w sobotę 
o godz. 7.30 wiecz. w Teatrze w sali Ge­
yera, Piotrkowska 295. " ( 

Tc2c£ong 
pogotowie Czenronego Krzyża 1 0 2 - U 
Ubezpieczahila 1 9 7 - 6 5 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Straż Pożarna tel. 8. 

M U Z E A — BIBL IOTEKI _ WYSTAWY 
Miejska Bibliotek* Pnbliezn* (nl. Andrzej* U ) 

otwarta d l* auklirinośei aedziennie próez aiediiel 
i świ»t od g. 10 do 21, w soboty od g. 1 0 de 1 9 . 

Miejska Caytalai* Pism i Wypożycsilni* K*i*y-
łek d l * dorosłych (ul. Rekielaska 1) atwarw «Ba 
publiczności cadsienni*. próe* sobol, niedi'zl i 
świst, od g. 14 de 21. 

// Miejska Cayulnin Pism i Wypotye—lnią Ziią. 
iek dU -dorotlyrk (ul. Rigawska 74) »tw«rt* d l * 
piililirtnpśri i odlali mmii, próes aobót, niłdalel i SWIFT 
od godz. 14 do 21. 

Miejskie Museusn Prtyradalsaa . Pedagogicaa* 
(Park Sienkiewicza). Daisły: soolagiriay, hetsaat' 
czny. mineralogieiay 1 echreny prryrady — •rae*-
te dla publiczności codziennie od godz. 9 da 16, 
w niedziele od g. 10 do I I 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (a l . Pjottkoir. 
ak* 104). Dt i * ł etnografierny 1 prehistoryetny ł lwsr 

publiezności w seody, piętki. soi>oty i 
godzinach od 19 do l i . 

Miejskie Muzeum Historii i 
Bartosiewiczów (Plac Wolnolei 
X I X wieku i miedz 

te d l , 
dziele w aie. 

' ^ W W M g B T g H i , , , , * , , , . , , , 

Zurnale mód ! 
r - B H B f j ^ B B S l ł r a i n a i 

J E S I E Ń - Z I M A 
w wielkim wyborze poleca: 

Biuro .PROMIEŃ" 

Ł6dź Andrzeja Nr. 2 • 
<4>IBCBEK 

tel. 112-98 

Ssruki im. I . i L 
1). Działy: Sztuka 

zyaarodowa sttnk* modernisty* 
czna otwarte dla publicsnoici w średy, soboty i nta* 
dziele w godzinach od 10 do 15. 

Wystawa obrazów artysty - malar ia B. N a 
wrockiegro przy u l icy Piotrkowskiej 118. C«yft-
na codziennie od 10 rano do Ct wieczór. 

W y s t a w a obrazów art . mai. Ssezaftana Ab 
drzejewskiego, u l . Pjotrkaa*ska IK ) . Crynna e^ 
dziennie od godz. 10-ej rano do fodt. R-ej wie­
czorem. 

Salt . Sztuk P ięknych, Karo la Endeg-o, — 
153-65 N ' r o t (3. te l 

Rahijmy dzieci 
b e z r o b o t n y c h 

od głodu i zimna 
Złoż ofiarę 

A C I -ontc °KO 70.5.00 
Pomoc Zimowa 

file:///Tarszawy


Oi C r l O ?51 

mm poddasz $1$ wybuchowi złości — 
zelicz spokojnie do 10-ciu! 

3*©$©!$y i i T u z m ^ s c s A It&W NOWACtf DUCHOWEJ 
Francuski tygodnik „Je sais tout" o- jąc granice umiarkowania. 

j,:asza praktyczne rady dla ludzi, którzy 10. Im więcej postawa człowieka u-
..ragną osiągnąć równowagę moralną. — j a w n i a obojętności, tym więcej po­
wychodzi przytym z tego założenia, żefsi&fla w sobie siły, gdyż smutek i złość 
przyczyną braku spokoju duchowego i si- ! jest oznaką słabości, dowodem tego, że 
,y moralnej jednostki, jest zazwyczaj brak zostaliśmy zranieni przez wroga i kapitu 
uświadomienia sobie szkodliwości obja- lujemy. 
wów tfiezrównoważenia. Poza tym ostat­
nie badania naukowe w tej dziedzinie 
twierdziły, że człowiek •dużo może zyskać 

przez autosuggestię i to nawet stosowaną 
do pewnego stopnia mechanicznie, a więcj kawości. 
za pomocą powtarzania sobie codzień ra­
no pewnych zdań, zastosowanych do da­
nego temperamentu i „braków ducho­
wych", jr.kioh chciałby się pozbyć. 

Przewiduje\się więc sześć rodzajów 
temperamentów, sześć typów ludzkich, z 
których każdy ma oznaczone liczbami zda 
nia odpowiednie dla niego. 

Wrażliwy — powinien codzień rano 
powtarzać sobie (z całkowitym zrozumie­
niem treści oczywiście) zdanie Nr 1. 

Nieśmiały — 2. 3, 4, 5. 
Niespokojny i niepewny — 14, 15 i IG. 
Skruculat — fi, 7, 8 i 9. 
Choleryk — 10, 11, 12 i 13. 
Pesymista — 17 i 18. 
A teraz przedstawimy państwu kolej­

no „uzdrawiające zdania", które brzmią 
jak następuje: 

1. Wszystko należy robić spokojnie. 
Jeżeli spotyka nas przykrość — trzeba ją 
przyj-ąć z całym spokojem. Jeżeli spotyka 
nas coś dobrego — należy również przy­
jąć to spokojnie, bez „skakania do góry" 
z radości. Jeżeli jesteś zmuszony uciekać 
prz«d jakimś złem — zrób to spokojnie, 
bo pamiętaj. Że w bezładnej ucieczce moż­
na upaść i pozwolić się schwytać nieprzy­
jacielowi. Jeżeli masz zrobić coś dobre­
go — rób to spokojnie, bo, śpiesząc się, 
możesz popełnić wiele błędów. 

2. Nie dlatego obawiamy się zacząć, 
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11. Najlepszym lekarstwem na wy 
buch złości jest liczenie do dziesięciu przed 
odezwaniem się. 

12. Drugim sposobem jest brak cie-
C/.łowiek, który interesuje się 

wszystkimi plotkami ludzi zawistnych o 
sobie — zatruwa sobie własnoręcznie spo 
kój. 

13. Przyrzekam sobie, że najbardziej 
gorąca dyskusja nie doprowadzi mnie do 
tego, abym miał podnieść głos, tupać no­
gami, lub wygrażać pięścią. 

14. Podstawą spokoju duchowego 
jest unikanie niesprawiedliwych uczynków 

Ten, kto postępuje niesprawiedliwie — 
zakłóca sam sobie spokój. Oczekując ka­
ry — cierpi się. A oczekuje się jej wtedy 
gdy się na nią zasłużyło. 

15. Myślmy tylko o tym, żeby dzieii 
dzisiejszy dobrze przeżyć, a kiedy przyj­
dzie jutro — będzie się również nazywało 
dziś i wtedy będziemy o nim myśleli. 

IG. Dzisiaj zaś należy żyć umiejętnie. 
Unikać przede wszystkim ludzi wiecznie 
żalących się na swój los, gdyż są oni naj­
gorszymi wrogami naszego spokoju. 

17. Nie trzeba już z góry biadać nad 
swym przyszłym nieszczęściem: te niepo­
wodzenia bowiem, które uważamy za nie­
uniknione, mogą nas wcale nie dosięgnąć. 
Co najmniej zaś jeszcze nie nadeszły. Mar­
twimy się, więc albo zbyt wcześnie, albo 
zbyt późno, albo w ogóle bez powodu. 

1 8 . Jest się nieszczęśliwym tylko wte­
dy, kiedy się samemu w to wierzy. Nale­
ży też unikać skarżenia się na nieprzyjem 
ności, które już minęły i zostawić innym 
takie powiedzenia, jak; „Jaki ja jestem 
nieszczęśliwy. Ktoby mógł przypuścić, że 
dojdę kiedyś do tego!" i t. d. 

Trzeba zwalczyć w sobie obawę nie­
szczęścia, które ma przyjść dopiero i 
wspomnienie tego, które już przeszło. 

Sok z kapusty kiszonej 

Obecnie du-

pi|e 
Sok z kapusty kiszonej, równie cenny [może być 6 0 — 7 5 proc. stałej (nie wyci-

pod względem wartości zdrowotnej, j t k I śniętej) kapusty i 4 0 — 2 5 proc. soku. 
Sok, pochodzący z dobrze przefermen-

towanej kapusty o wysokich własnościach 
organoleptycznych, cedzi się celem padzie 
lenia od części stałych, podgrzewa szybko 
do t e m p e r a t u r y 0 5 st. C , napełnia nim 
puszki lub butelki, zamyka i pasteryzuje 
przez ca 15 minut w 8 5 st. C. 

;:e dana rzecz jest trudna, lecz dlatego wy wszystkim więc A i I 
daje się trudna, że obawiamy się zacząć. I *™* 8 . "AJ„,J i li taje 

3. Jeżeli sukces naszych poczynań 
jest niepewny — należy podwoić usiłowa­
nia, by dojść do celu. 

4. Nie wiem, czy osiągnę sukces, ale 
wolę stracić zysk niż wiarę w siebie. 

5. Więcej odwagi i wytrwałości! Zo­
staje nam wprawdzie jeszcze więcej trud­
ności, niż ich dotychczas zwyciężyliśmy, 
.'.le trzeba sobie zdać sprawę z tego, że 
chcieć iść naprzód — to znaczy iść na­
przód. A więc chcę tego i pragnę z całej 
duszy. 

G. Nie należy się zmuszać do walki 
z pokusami, gdyż wysiłek ten je wzmocni, 
ignorujcie je* raczej, nie zwracajcie na nie 
uwagi, nie myślcie w ogóle o nich. 

7. Straci) przeu złem jest większym 
złem niż samo zło. 

8. Powinniśmy zdawać sobie sprawę 
ze swych błędów spokojnie. O wiele le­
piej karzemy samych siebie przez skruchę 

. stałą i spokojną, niż przez pełne cholery­
cznych wybuchów wyrzuty sumienia. 

9. Nie kochajcie nic zbyt gorąco 

sama kapusta, zdobywa sobi 
żą popularność w Ameryce. 

Pakowany po pasteryzacji w butelki 
lub puszki daje się łatwo przechowywać 
przez czas nieograniczony, stając się po­
pularnym artykułem handlowym. Sok ten 
podany na zimno ma nie tylko przyjemny 
orzeźwiający smak, ale posiada duże wa­
lory zdrowotne, zawiera bowiem prawie 
wszystkie witaminy z kapusty, przede 

B, oraz w mniejszym 
ez ba dzo kor^y: .ry 

sad nad kwasami. Skład chemiczny soku 
nie różni się prawie od składu kapusty k i ­
szonej.. 

Sok przeznaczony do picia powinien p<~ 
chodzić z wnętrza kadzi, nigdy zaś nie 
może być czerpany z powierzchni. 

W Stanach Zjednoczonych celem otrzy 
niania większych ilości soku wytłacza się 
go z kapusty z wydajnością ca 50 proc. i 

i więcej. W normalnie ukiszonej kapuście 

Dla wystawy światowej, która zostanie otwarta w roku 1939 przygotowano już 
rzeźby dla głównego wejścia. Są to personifikacje wolności prasy, wolności zgroma-

dzeń, wolności słowa i pracy. ','. ' . 

niż pudru lub szminki. 
Czasy się zmieniają, a wraz z nimi 

zmieniają się także ludzie. O tym wiedzieli 
już starożytni Rzymianie. Kiedy przed woj­
ną angielskie ministerstwo pracy określa­
ło minimum kosztów utrzymania ohywak-

stawieielki pici pięknej wystąpiły tak ciur 
gicznic i tak śmiało walczą o uznanie za­
sady, że kobieta współczesna, niezależnie 
od majątku, jakim los ją obdarzył, ma nie 
zaprzeczone prawo pielęgnowania swojej 

la lub obywatelki Wielkiej Brytanii, l i - j urody, a w razie potrzeby również popra-
względniało oczywiście, tylko pewne p-;--wienie niedoskonałego dzielą natury. 
trzeby. Wydatki na kosmetyki uchodziły za 
zbytek, do którego ubogie kobiety nie po­
winny rościć sobie pretensji. 

Dziś jest inaczej, napewno nic tylko w 
Anglii, chociaż nie wszędzie jeszcze przed-

Niemen pod lodem 

na 

PODSŁUCHANE. 
ZASADY. 

Sędzia: — Czy pan jest gotów cofnąć 
swe zarzuty, którymi pan obraził oskar­
życiela? 

Oskarżony: — Nigdy nie cofam tego, 
co powiedziałem, ale mogę wypowiedzia­
ne słowa zamienić na inne. 

wet cnót, które traci się często przekracza! wcale nie płacić. 

— Punktualność i dokładność to są 
moje zasady w życiu. Jeżeli nie mogę me­
go długu punktualnie zapłacić, wolę : j u z 

Na zdjęciu: Znaki na lo-Niemcn koło Kłajpedy i Tylży pokrył się grubym lodem 
dzie dla przejeżdżających i przechodzących 

Angielki domagają się, aby wrcszc :e ; | 

zrozumiano i stwierdzono urzędowo, że 
dla prawdziwie nowoczesnej córki Ewy ko 
smetyki są niemal tak samo niezbędne, jak 
chleb i dach nad głową. Niedawno za.po-

(wiedziano, że ministerstwo pracy zacznie 
j wkrótce zbierać dane, które posłużą do 
[nowego określenia minimum kosztów utrzy­
mania. Natychmiast ministerstwo zostaio 

I zasypane listami i całymi memoriałami do 
.wodzącymi, że kosmetyki powinny naresz-
' cie zaawansować na artykuły pierwszej 

potrzeby. 

Przed wojną nie tylko w klasie robot­
niczej, ale i wśród mnio j 7 a m o * n * e o mie­
szczaństwa większość kobiet nie n.aia p° 
jęcia o kosmetyce, bo nawet zwyczajny P u 

der uchodził za zbytek. Obecnie kobieta 
prędzej wyrzeknie się obiadu, niż pudru 
oraz innych kosmetyków, a wydatki na ma 
nicure lub ondulację obciążają nawet naj­
skromniejsze budżety. 

Dawniej uważano, że człowiek, który 
odżywia się jako tako, i ma na mieszka­
nie, opał. światło i przyodziewek, zaspo­
kaja wszystkie potrzeby. Teraz kobie ły 
przypominają władzom, że żadna z nich 
nie może się obejść bez kosmetyków, przy 

i najmniej tych, bez których czułaby s:e 
j wprost dzikuską. Ciekawa rzecz, czy wła­
dze uznają, te żądania za uzasadnione. 
Zapewne — tak. 

Um Allen BROWNE 

ZEMSTA 
MLIONERKI 

Przekład autoryzowany. 

P O W I E Ś Ć 6^ 

Enid i Janice wróciły do swego domku w milczeniu. 
Enid zaczęła się martwić, gdyż wiedziała, że Janice nic 
potrzebowała rzucać posady i że uczyniła to ze względu 
na nią. Janice zaś spostrzegła, że Enid sili się ukryć przy­
gnębienie. Powiedziała więc: 

•— Moja złota, już dawno powinnyśmy były przenieść 
się gdzie indziej. — Nie ma się czego martwić. Mamy ty­
le pieniędzy, że w razie czego możemy próżnować cały 
rok. Trzeba było się zwolnić wtedy gdy Flora zaczęła 
bruździć i zaprosiła cię do siebie. Teraz wszystko będzie 
dobrze. 

— Ciocia szczerze mówi Ja mam uczucie, jak­
by... jakby... ' 

v Enid zająknęła się i uciekła do swego pokoiku. Janice 
pozwoliła jej. się wypłakać, ale w końcu uznawszy, że do­
syć tego dobrego, zawołała: 

— Chodź, Enid. Pójdziemy na obiad do restauracji, 
a potem do kina. Która przyłapie drugą na smutku, ma 
prawo ściągnąć dziesięć centów kary. 

Enid przyszła i Janice powitała ją uśmiechem. Dziew­
czyna rozjaśniła się. Uściskały siej a następnie ubrały się 
do wyjścia. 

Rano Janice usłyszała, że Enid wstała i krzątała się 
po mieszkaniu. 

— Hola! — zawołała" ze swego pokoiku — kładź się! 
W Palm Beach późno się wstaje. Nie kompromituj mnie! 

Enid zrobiło się lżej na sercu. Po cichutku przyrzą-
I dziła kawę, grzanki i jajka, przypasała biały fartuszek, 
i upięła na głowie chusteczkę na kształt czepeczka i zanio-
| sła Janice śniadanie. Podała tackę z ukłonem, mówiąc: 

Czy powie-

odpowiecUiala sziucz-
brylanty już są bru-

— Przyniosłam śniadanie pro< :ę pani 
dzieć Johnowi, żeby zajechał anten ? 

Janice wpadła w ten sam ton. 

— Owszem, niech zajedzie -— 
nym głosem. — A widzę, że mojJ 
dne. Wyrzuć je i kup nowe! 

Wyściskały się wśród wybuc l i o w śmiechu. 

Gdy się zrobiło gorąco, poszły do ogrodu Hobartów 
i usiadły na ławce koło fontanny. Janice robiła na dru­
tach, Enid czytała. Po jakimś czasie zjawiła się pani Ho-
bart. 

— Masz dziś wolny dzień, Janiec? — zapytała. 
— Nie, Connie, bawimy się w damy. Jesteśmy bez 

posad. 
Pani Hobart usiadła patrząc to na jedną, to na drugą. 
— Macie zmartwienie? Czy mogłabym wam pomóc, 

Janice? 
Janice opowiedziała, co zaszło. 
— Naturalnie wszystkiego narobił ten Iclr Widener. 

Jerrold prosił męża, żeby miał oko na Enid. Byt pewny, 
że major postara się zemścić. Słuchaj, Janice, nie m o g ł a ­

byś otworzyć małego magazynu mod w Filadelfii? Ja... 
Mogłybyśmy wejść w spółkę. 

— Connie, aniele! Nie, to niemożliwe... 
Tu Janice opowiedziała, jakie ma widoki w Nowym 

Jorku. 
Pani Hobart n.a próżno usiłowała namówić ją na swój 

plan 
Sezon w Palm Beach był w całej pełni. Janice uciszy­

ła skrupuły Enid zapewnieniami, że dołożyła przez lara 

pracy spore oszczędności i że wobec tego nie mają się 
czego trapić. 

Nazajutrz po południu pani Hobart zaprosiła Janice 
i Enid na herbatę. Do stołu nakryto pod palmami. Wła­
śnie nadszedł pan Hobart, gdy zjawiła się z paczką pa­
nienka z firmy „Joie". 

— Zamówiłam to kilka dni temu — wyj,aśniła pani 
Hobart. 

Enid i Janice pamiętały o tym zamówieniu. 
— Chciałam odwołać zamówienie — ciągnęła pani 

Hobart — ale to było by ostatecznie zbyt małostkowe. 

Kazała zawołać panienkę, obejrzała sprawunek, po­
kwitowała. Pan Hobart zaprowadził panienkę do Swego 
gabinetu, żeby jej dać czek. 

Dziewczyna patrzyła na Enid i Janice ze źle ukrywa­
nym zdumieniem i zmieszała się, gdy Janice rzekła: 

— Jak się masz, Rose? Co słychać w magazynie? 
— Do... dobrze — wyjąkała Rose i wróciwszy do 

sklepu, pobiegła prosto do Oliwii Hardwick. Zasrała 0 
niej parrtą Bristow, która czekała, żeby pomówić z majo­
rem o swoich planach budowlanych. 

— Nikt by . nie zgadł,, kogo, z^tafcm . f f i tó r f l rc tT 
u pani Hobart! —Jhwor& t i podniecona Rose. 

Flora z:".szćzyJa brwi. Nie lubiła, ieby rozwozicie] : 

ki robtf -piotki. . . y , 
— No? — zapytała ostro. 

— Pannę Cowle-s i Enid! — wy!:,;-;. ,,-.;a R 
— Dobrze, idź sobie nie paplaj — rzekła lodowan 

p»ni Brisrow i gdy dziewczyna wyszła, rzekła dr Ol iwi ' 
— Co ona opowiada, Oliwio? 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
Za r°''a|<cie ndn^wiada Roman Furmański. 
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te sie szczelne imw. 
P e ł n i 4 . b a l a wygranych, 

PIERWSZE CIĄGNIENIE 
5.000 zt. — 133865 
15.000 zt — 97005 
10.000 zt — 5545 131319 
5.000 zt. — 121548 144684 1(30232 

186934 
2.000 zł — 11728 12006 80759 114874 
1000 zł — 33434. 
500 zł. — 29886 41060 102854 

117701 112405 45795 103181 112070 
'oS9l7 K,0392 161118 

. 40() zl. — 35619 46702 61939 81459 
S2698 S5654 88643 101593 106852 118899 
16'8'"<S 171726 181727 186670 187680 
| 3 0 0 zt. — 31620 35527 45179 69282 

MMl 13Ó907 141532 15152 160600 
--80676 166432 179033 184166 191230 

250 zł. — 1487 2106 6899 11428 
116536 18668 23090 31454 39000 41599 
H4630 56331 52115 60785 64057 88415 
'89051 89949 92312 102209 112154 113828 
U3903 132524 134427 135211 136145 
139576 141446 145941 149393 156107 
159875 172765 172995 176281 170910 
180058 184108 185243 186168 189628 

60004 32 162 338 682 963 72 61034 219 305 
640 883 984 62082 419 541 875 63049 338 406 
573 784 914 644148 364 674 82 65049 328 560 
66339 92 9SS 67393 574 789 68447 605 727 69131 
41 3 213 498 707 922 

70117 690 717 961 71071 519 737 827 921 — 
72058 265 503 721 47 62 892 73275 521 654 733 
74031 264 446 541 SOI 755190 482 768 891 76118 
714 857 999 77192 589 773 947 76523 SO 700 2 
892 79115 218 399 913 

80180 362 5 540 85 601 718 89 81251 396 452 
82107 270 395 647 737 886 83095 107 405 40 558 
714 78 84204 643 91 5670 77 841 88 86071 131 322 
762 87098 185 6 769 821 88056 175 85 29 425 3/ 
90 26 50 89136 8 215 510 44 

90317 933 67 91577 92064 270 371 528 727 920 
93073 81 371 524 70 76 7 675 94579 715 808 — 
95025 9 338 456 72 560 651 909 96368 482 502 
6 78 977722 826 98238 936 °9O30 124 77 85 44: 
553 688. 

100087 285 323 35 8 897 905 101135 362 96 
737 817 102171 662 767 9X3 103056 111 495 613 
755 839 104229 66 302 22 440 05262 503 4 735 810 
981 106204 54 698 747 825 107003 198 10809 411 
59 109197 403 91 534 613. 

110170 417 57 111309 615 885 112126 297 417 
33 933 95 11322S 62 532 935 114316 468 717 92' i 
115055 276 409 513 116433 535 71 778 117258 340 
449 564 92 681 963 118124 81 212 481 5121 706 
9000 29 119364. 

120260 567 121131 215 38 343 496 122293 443 
569 123058 262 124296 378 420 93 638 97 700 716 
125012 695 949 126043 190 394 3 414 42 612 — 
127159 7 878 128082 484 683 831 

130032 54 341 475 84 750 131357 457 901 13204)1 
175 280 504 840 133107 134177 248 375 7819 35069 

, , E C H O , V 

DRUGIE CIĄGNIENIE 
30 tys. zł — 95983 
20 tys. zł — 158470 
15 tys. zł. — 30358 
10 tys. zł 170784 
5 tvs. zł — 84646 53310 145757 
1 tys. zł — 41631 39040 62982 

115823 152706 153119 163910 174529 
500 zł. — 30524 58369 8564G 91773 

126679 181036 184716 
400 zł. — 3494 48361 83587 83939 

87787 93209 95978 97837 101180 122931 
168697 186656 189801 

300 zł. — 3422 43263 50864 73867 
71525 83291 94108 109990 149249 18-->r.88 

250 zł. — 3407 3648 3704 11254 
11932 30289 32491 3467 37431 44636 
50797 51483 57304 58149 58573 66013 
68853 70274 80330 86700 87568 96764 
100233 105105 105120 109535 121640 

125106' 151765 152946 160317 
176044 176505 184461 188914 
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duszne portanou/ien e dyrektorów «kół sredn"" 

122605 
170265 
189896 

STAWKI . 
1650 756 81« 2028 281 565 472 5089 

502 76 907 6175 7179 558 730 
12 ; 

W d n i u w c z o r a j s z y m p a d ł o 

zi. 1 o . o o o . 
w n i e x m i e r n i e szczęś l iwe j k o l e k t u r z e 

na Nr. 5.545 

W S P Ó Ł P R A C Y * 
Ł Ó D Ź 

PIOTRKOWSKA lOS 

STAWKI . 
249 85 495 521 52 901 63 1426 707 850 2069 

W8 376 197 994 4076 259 84 305 421 83 5198 4 
343 689 784 6025 179 899 941 7012 25 31 270 317 
89 888 8101 490 598 883 946 90 9054 664 955 

100552 59 455 603 80 9 854 11434 41 549 7x6 
829 945 84 88 12459 599 644 932 13006 55 165 
84 945 94 932 15050 168 283 575 748 845 906 15 
81 16432 623 857 83 17299 550 180030 95 163 80 
606 19009 49 183 303 556 

201177 217 685 758 21561 22219 409 88 785 
86 231655 552 747 901 24357 414 80 533 605 7X5 
876 25037 188 351 408 506 762 26002 394 655 8VJ 
°8 I 27152 513 78 892 28012 253 326 499 579 986 
29339 416 577 712 

30258 4 343 440 696 716 31343 431 851 32576 
880 33155 604 34669 35060 284 815 947 37713 
991 8012 55 61 794 39053 76 143 204 615 9 8 ł ° 

40082 560 65 603 951 41235 423 574 837 40 59 
•42128 73 509 639 721 50 823 55 43048 77 328 538 

'38 44147 247 358 45009 264 486 915 46532 8.10 
4 « 9551 47218 34 63 98 408 48092 585 49314 676 
913 
_ n

 s " » » 328 73 628 727 800 68 51211 67 618 971 
, ' r 7 / , 1 8 4 2 - 4 7 9 51 336 471 5155 5722 

4 S S 0 7 1 519 644 69 55187 429 6 555 
83 637 90] 56000 116 4 6 3 o 4 0 H 9 6 6 0 3 6 4 7 0 1 o a 

855 59218 496 823 

211 378 822 909 1.36336 72 4 525 137147 344 469 
730 9 160 882 138843 139564 667 87 758 94 > 

140136 867 141676 751 845 142447 5515 631 
67 73 143281 302 71 547 950 144 354 486 145i)ix 
137 289 475 672 774 946 146291 594 841 60 147133 
9 679 1481-" ?88 353 705 893 991 149029 13T 

458 565 931 '%<Bftk«*f 

150115 499 9431 51070 252 420 616 0 9 1 9 
152446 853 916 153411 726 59 940 154182 235 5i 
6291 55023 178 268 662 956 156981 157779 — 
158342 4441 74 870 85 159244 657 

160567 676 798 161442 953 162656 16(121 
454 657 856 165016 37 625 775 828 925 166006 55 
330 408 849 167051 572 605 911 168677 806 
169253 383 853 

170607 920 171015 438 979 172194 601 30 
776 173025 588 171301 912 89 175021 31 413 
57 545 176798 910 177027 157 246 17eo62 
486 72 648 841 936 179211 368 491 760 

180058 73 809 81 181221 34 336 55 4R3 513 
90 895 968 182075 132 49 90 268 73 615 8 l fc . r '0 
563 741 184006 166 212 465 577 617 65 891 
185044 282 386 437 563 91 186210 662 7J3 lg7714 
188068 297 706 891 198111 864 972 

190320 22 39 453 768 971 191353 61S 9 0 } 
192263 323 707 193111 507 628 194095 231 , |n : 
522 836 

Za ircIC ogtoszcft 
sredalccla nie odpowiada 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
C h o r o b y w e n e r y c z n e m o c z o p l c i o w e 

i s k ó r n e 

6-go S i e r p n i a 2. T e l e f o n 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—') wiec* 

w niedziele i święta od 9 —12.w pol 

P r z y c h o d n i a 

WEREROLOfiSCIN/t 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 

.'r' v»'n» GABINET kosmetyczny. 
' i .nni od 9 r. do B W. P»nl» ;>r<r.»«s* " ," « rz-kobl«t« 

PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 

PORADA 3 ZŁ. 

LEKARZ - DENTYSTA 

S. W A T N I C K A 
ul. Napid rkowsktego 65, te!. 172-33 

(Rójr Lubelskiej), front I piętro, 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. ł od 3—8 w . 

D r 

DOKTÓR 

I G N A C Y P IECHOWICZ 
wznowił przyjęcia 

1 Akuszerja i chor. kobiece 
przeprowadzi! się na 

ul.Sródmielskai 20 tei. 1 0 7 7 9 

przyjmuje od 8 — 10 rano i od 3 — 1 wiecz 

Dr med. 

nARKOWICIOWA 
choroby skórne ł weneryczne 

M o n i u s z k i 2 tel . 166 35 
wznowił przyjęcia 

Dr med. 

S. G A W I Ń S K I 
P o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b ece 
Salucki Rynek 3 telef. 148-80 

pr^yimuie cd 4—7 w i e c i 

Ł U C J A M A K Ó W E R 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

leczenie wrzodów 

Al. KOŚCIUSZKI 13, tel. 232-43 
przyjmuje o d — 11 i 8 od 5 — 8. 

O r H E N R Y K O W S K I 
S p e c i a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

a h o r n y c h • a e k i u a l n y c h 

ui. iRM«m 9. *a i o a 
.RTYJ IAA) . • < • — 1 1 R . . . S 4 » _ Ł «RF«EA. 
W A L . R I R U L • «WLQT* ad Ł — 12.SS. pa O»L 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w c . 

,WROT 3' r t . 1 piętro - Tel. 213-18 
n r z y j m u j e oJ 8 - 0 3 } f . o l 5.39—» w 
.v n i e d z i e l a ś w i a t a o d > d o 12 v* j o ! . 

Dr med. 
y a n fjj n mgr £ UJW • 
H I B I W Ił Mm <P * 

pet;.chor. wenerycznych. ł k 6 i Ł / c h i sek ła ł laycb 

A N D O i i E j j \ 5 , telefon 159-40 
przyjmuje od 8 - 1 1 rano od . 5 — 9 wleci , 

t~ niedz. I świętu od 9 — 1 pp. 

Dr med. 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i choroby s >o>leca 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66, 

o r z y i a a . c a d z . o d 10—12 < a d 5 — 1 p o p o 

K L I N G E F 
• }.e.. c h o r . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 

Andrzeja 2 tel. 132-28. 
orzy inm ie od W — 11 o l 6 - 8 wiecz 

Dr S. SZTYLERMA4 
Akuszeria 1 chor kobiece 

przeprowadził się na 

6 Sierpnia 31 
przyjmuje od 3 — 8 wiecz. 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, grube, natural­
ne loczki, szerokie fale w znanym zakła­
dzie fryzjerskim „Bogusław", Abramow-
skiego' l5, teł. 261-31. 

JEŚLI pierniki i czekolady to tylko z Pol­
skiej Fabryki „Palermo", Łódź, Główna, 
nr 49. Ceny niskie. Wielki wybór. Hurto­
wo i detalicznie. 

ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwa­
rancja, grube naturalne loczki i szerok';: 
fale ,',Józef" Nawrot 54a. tel. 191-85. 

802 
802 5282 
9384 862 

10393 681 11129 206 826 12011 102 376 956 13593 
775 14122 16686 17008 18120 428 19053 413 526 52 
038 

2077 21041 126 557 991 22373 600 833 937 
25112 21208 515 38 26342 517 27113 28070 112 590 
748 

30365 698 925 31118 780 836 32122 33694 34006 
268 373 418 748 873 94 932 33149 818 S703S 278 
581 647 86 38129 233 468 526 39157 374 565 94 
C04. 

40711 15 77 41004 61 7<8 42318 943 43107 
41041 213 422 646 933 45004 50 46448 899 47781 
803 48235 98 380 505 79 658 705 937 49219 950 
50085 456 645 

51056 671 802 931 52018 23 516 814 947 
53825 54*18 34 316 483 859 55300 68 950 56152 
207 921 57003 209 663 58260 99 303 06 419 59319 
408 551 859 

60379 969 61569 676 997 62502 938 63185 330 
471 815 64777 86 822 66153 395 67613 723 611012 
296 5 f l 823 69257 542 959 

70522 71172 761 72744 93 73373 443 552 772, 
71178 660 75032 108 77351 78511 37 84 825 79193j 
266 668. 

8079 4 801 81917 82136 570609 703 12 87 8151 
3t 83(28 84113 806 62 83703 62 86090 278 541 

90701 951 91029 677 79 971 92237 66 647 93381 
108 13 91200 383 93371 576 623 773 843 96190 
9T6»6 98759 99407 

100233 35 316 445 982 101189 479 806 
102070 736 840 927 48 103134 831 9 U 10(011 
105713 974 106121 118 697 812 107911 109132 553 

110008 193 11186 609 21 95 112183 232 580 906 
113276 115653 116101 307 117131 33 797 118123 963 

120163 677 731 48 121471 122008 700 123376 
879 121739 863 917 125772 126076 155 776 129030 
868 

130351 700 11 131033 98 132546 882 113810 
131051'274 947 133392 961 93 136310 507 72 
137)41 138148 316 863 139593 881 

140199 339 871 111015 143384 496 784 144070 
SńS 115092 815 11633-6 81 147663 711 M8701 74 
1IW20 116. 

150169 688 152219 806 958 15.3076 390 743 
862 151323 49 5(0 69 8S7 155039 156065 73 333 539 
157018 136153313 530 601 11 753 77 

160008 11 243 161178 551 701 162615 163S:i 
161172 165110 67772 981 168515 

170J14 35 171272 388 429 57 82 172020 
610 173921 174363 656 177444 178886 983 1703 71 
901 

180237 373 453 505 641 181276 556 672 67 706 
182370 183210 962 181378 624 135836 186505 903 
187278 491 719 189123 720 

190231 312 679 759 192261 942 193995 191567 
306 

TRZECIE CIĄGNIENIE 
S T A W K I . 

210 55 247« 875 244 530 527 49 SS0 4327 4S4 810 95' 
58 62 5157 «U6 231 305 699 7407 494 705 819 5 204 842 9K" 
9922 

10576 1034 729 12440 514 794 13344 14525 15485 16001 
765 28IS1 652 
648 737 818 17053 69 671 18287 19916 55 

22163 210 599 23167 943 24263 382 6S9 26976 27205 t02 
765 23181 652 

30289 419 587 979 31152 32043 647 836 998 33405 34021 
611 35179 439 686 36027 37277 523 38198 39374 

40221 66 665 41634 722 42934 43900 10 441^5 
45063 428 651 66 46286 96 98 47050 118 388 705 
944 4S214 308 540 49307 

50009 500 697 51132 52241 479 752 53002 PO 
925 54323 486 516 666 817 55114 870 56455 57612 
75 58070 133 685 947 59103 232 470 

60101 2 62180 615 770 63035 153 339 512 76? 
879 64195 709 65291 9 392 468 67126 53 822 68214 
405 882 87 69031 lOS 667 824 951 

70681 834 71298 451 864 12232 71 758 941 
73233 408 3 27 780 74381 411 92 715 85 75014 203 
407 497 CIS 762 76768 873 962 77721 79.328 451 

80061 246 41 702 81201 78 773 90 82209 9>Yi 
83291 451 608 84302 378 634 85225 704 820 86061 
74 210 87484 936 88028 332 579 89002 

90232 416 593 64 830 91460 598 953 92099 
9329 94238 348 874 95844 96145 297 558 78 — 
97403 982 98523 903 99472 622 23 

100882 101504 102225 81 635 711 49 051 
103236 40 325 472 85 15 895 104096 1*5 105105 
27 10655 107633 751 914 108630 44 947 109357 
5S5 653 781 8 93 886. 

110036 90 114 59 111102 439 535 nn 677 751 
112132 876 113493 562 114408 910 1151175 2H1 
386 589 704 116701 31 94 117162 562 781 118092 
219 78 119208 435 85.2 

120239 519 632 121370 699 122168 083 121036 
499 126562 603 704 127117 699 900 128020 172 

150043 53 347 455 694 13121.7 513 133383 
939 61 131115 894 135125 659 136106 139611 
710 

110111 502 773 878 947 1 1160} 766 83 112313 
951 143277 111437 143117 931 146278 914 61 147322 
995 118572 149373 

151536 68S 152226 310 153003 739 978 151181 
229 634 155027 29 156416 559 63 628 157065 211 
574 708 52 158272 513 612 159717 

160654 936 161470 162112 523 163131 87 165050 
745 166559 167418 881 168646 169161 

170095 113 312 556 703 171218 335 65 172029 
364 401 171235 370 617 700 175290 177039 537 
17S114 493 841 52 179127 766 

130108 282 415 698 131157 311 800 1SJI20 799 
183023 564 181924 185171 768 186592 137408 513 
84 787 188118 189128 742 

191368 319 608 839 80 192764 193325 194050 
521 940. 

ŁÓDŹ, dn. 17.12. — Bardzo dużo róż­
nych rzeczy zarzuca się dzisiaj szkole, jej 
programom, organizacji, metodom wycho­
wawczym. Przy bliższym zbadaniu okazu­
je się, że w obecnej szkole trudno jest na­
uczyć się poprawnie pisać po polsku, że z 
historią jest krucho, a z matematyką nie 
lepiej, że w ogóle ze szkół średnich wy­
chodzi młodzież bez zasadniczych podstaw 
z wiedzy ogólnej, nieprzygotowana do 
studiów wyższych i do życia. 

Młodzież gimnazjalna nic nic umie — 
o tym słyszy się ciągle i ze wszystkich 
stron. 

A jednak nie we wszystkim ta opinia 
jest słuszna. Współczesna młodzież o ś 
umie, mianowicie umie — tańczyć, bawić 
się, flirtować. 

Bo jednocześnie z obniżeniem się poz'o 
mu naukowego szkół średnich, z utrące­
niem autorytetu władz szkolnych — gwal 
townie wzrastał pęd do zabaw, do rozry­
wek mniej lub więcej godziwych. W smut 
ncj erze jędrzejew iczowskiej pozyskiwano 
młodzież do Straży Przedniej przez — po­
zwalanie jej na wszystko. I w rezultacie 
znalazły się takie szkoły, zwłaszcza w środ 
kowych i wschodnich województwach, 

młodzież balowała w gmachach gdzie 

szkolnych, gdzie dancingi stały się nagmiu 
ną plagą, której nikt się nie przeciwsta­
wia';. 

W rezultacie młodzież lepiej znała naj­
nowsze kroki taneczne niż zasady grama­
tyki polskiej. W rezultacie niektórym dzie 
wczętom i chłopcom w mundurach wszy­
stko mogło się pomieścić w głowie, ty l ­
ko nie nauka i książki. 

Jaki był wpływ wychowawczy tego ra 
dzaju stosunków — nic trzeba się długo 
rozwodzić. I dobrze się stało, że temu sza 
lonemu karnawałowi szkolnemu ukręcono 
łeb. Ilość zabaw szkolnych ograniczono, a 
w kuratorium krakowskim zniesiono je w 
ogóle. Jak słychać, dyrektorzy kra! iwskich 
szkół średnich na jednym ze swoich ze­
brań postanowili nie urządzać więcej za­
baw szkolnych, ograniczyć uczęszczanie 
młodzieży do kin, roztoczyć opiekę nad 
młodzieżą w godzinach wieczornych itp. 
Powyższe uchwały dyrektorów zatwierdzi­
ło kuratorium i już obecnie wprowadziło 
jc w życie. 

Zarządzenie krakowskich władz szkol­
nych można uznać za całkiem słuszne. Bo 
ostatecznie zabawa zabawą, ale musi być 
też w szkole trochę miejsca i czasu na 
naukę. 

Skrzynka do listów. 
Dobry detektor jest dla człowieka praw 
• B najlepszym i nafdostępniejszym odbiorniKiem. 

Łódź, dnia 16. 12. 37 r. 

S Z A N O W N Y P A N I E R E D A K T O R Z E ! 

W „ E c h u " z dnia 15. 12. br . przeczyta łem 
l is t jak iegoś czy te ln ika „ E c h a " , k tó ry nie po 

ZJTCIE K U T N A * 
U K A R A N I ZA Z N I E S Ł A W I E N I E . 

Odby ła się rozprawa przec iwko 2 radnym 
mie jsk im. Przed sądem stanęl i Szostow A n ­
drze j i Tempińsk i Zygmunt, mieszkańcy Zycfa'4 
na. A k t oskarżenia zarzucał oskarżonym znie­
s ławienie radnych miasta Żych l ina na posie­
dzeniu. Sa.d po przesłuchaniu świadka, k t ó r y zt-
znal zsiódnie z aktem oskarżenia skazał Szo* 
s tówa Andrze ja na 40 zł. a le inp ińsk icgo Zyg 
niunta na 60 zł. g r z y w n y . 

FRZYS1ĘGA Ż O Ł N I E R Z Y P U Ł K U K U T N O W ­
SKIEGO. 

W godzinach rannych odby ło się nabożeń-
«.(\vo w kościele Karn izonowym św. Stan is ław i , 
Mszę świętą odpraw i ł ks. prob. P rzybo rów srLi. 
W oko l i cznośc iowym przemówien iu podnió;;! 
sprawność i zasługi żo łn ie rzy . Po nabożeństwie 
żołnierze pomaszerowal i do koszar, gdzie na 
dziedzińcu z łoży l i przysięgę w obecności do­
wódcy pu łku i ks. proboszcza Przyborowsk ieKS. 
Następnie odby ła się defi lada przed d-ca. pu łk O. 

D W A J B R A C I A Z L O D Z I E l E . 
Sąd Grodzk i w Kutnie r o z p a t r y w a ł sprawę 

braci Teof i la i Wincentego Ma jewsk i ch , k i l ka­
krotn ie ka ranych za- różne kradz ieże. Prze jeż­
dżając przez k i lka ws i , skrad'-i pełny wóz róż­
nych rzeczy, za co zostal i uka ran i : Teo i i l od­
siadujący karę 9-ciu mics. więzienia na 6 mie­
sięcy, Wincentego zaś łącznic na rok więzienia. 

OSZUŚCI S K A Z A N I NA ROK W I Ę Z I E N I A . 
Znan i oszuści operu jący na terenach Kutna, 

Łęczycy i Gostyn ina Szynd ler i Kubiak zostali 
sprowadzeni wpros t z sądu łęczyckiego na roz­
p rawę w Kutn ie . 

A k t oskarżenia zarzucał im wyłudzenie oJ 
Dembińsk iego Paw ia 125 z l W zamian za „ u m o 
rżen ie" pewnej sp rawy ma ją tkowe j w czym by 
lo mu pomocne pewne biuro pisania Próśb i P;>-
dań w Łęczycy . Sąd w Kutnie zakwest ionował 
treść tego umorzenia i przekazał do prokura tu ­
ry celem pociągnięcia do odpowiedzialności w l . i 
ściciclą biura a oszuści skazani zostal i każdy 
na rok więzienia. 

K T O P R Z Y I M I E D Z I E C K O ? 
Biedna dziewczyna bez środków do życ ia od 

da na własność chłopca 5-miesięcznego. Dz ie ­
cko w y z n . rzymsko-kat . , jest zdrowe i dobrze 
zbudowane. Zgłaszać się: Kutno, u \ T raczew-
skiego (Szpital Św. Walentego) . 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, grube Icezki. 
naturalne fale w zakładzie fryzjerskim 
„Stanisław", Główna 33, w podwórzu, te­
lefon 232-33. 

na 

Ssie „Brodzenie 
Łódź—Zskopan 

w dn. 22, 23 i 31/XII. 

łódź-Kry ificć 

da ł swego nazwiska, a k tó r y napisał , że de­
tek to r dz iś jes t zabawką d la dzieci i nie odpo­
wiada cz łow iekowi pracy . 

Jako s łuchem de tek to rowy muszę przec iwko 
temu gorqco zap ro tes t iweć . Uważam że dętek 
to r , oczywis ta dobry detektor, jes t na j lepszym 
i na jdos tępn ie jszym d la cz łowieka pracy odbiór 
n i k i c m . Przede w s z y s t k i m d latego, że m a n ie ­
skaz i te lny odbiór , następnie, że 

nio wyma j ra żadnych iniYestycyj, 
że jes t na j t ańszy , a więc na jbardz ie j dostępny 
d la k ieszeni robo tn ika , a następnie d la tego, że 
abonament od de tek to rów wynos i 1 zł. 

Gdybyśmy t a k s t a w i a l i sprawę, j ak niezna 
j omy czy te ln ik z „Kchs . " — to człowiek p r a ­
cy, a przede w s z y s t k i m robo tn i k n igdy n ie 
mógłby słuchać rad ia i n ic m ia łby dostępu do 
wie lk ie j skarbnicy w iedzy , do tego okna n a 
świa t , j a k i j es t rad io, k t ó r e oprócz w iedzy i 
r o z r y w k i dajo rado ić i wypoczynek po pracy . 
Bo przecież żaden robotn ik ł ódzk i n ic może so 
bie pozwolić na apara t l a m p o w y , k tó rego koszt 
wynosi 

n a j m n i e j od 120 zł do 200 z ł 
( już t a k i na jgorszy a p a r a t ) . A p a r a t l ampowy 
poza t y m posiada szereg w y d a t k ó w na inwe­
stycje, j a k zmiana l amp , a poza t y m , jeże l i 
to jest apara t s ieciowy pociąga wyda tek na 
prad , a jeś l i to jest apar? t b a t e r y j n y , duży 
koszt na bater ie i s ta ły koszt ładowania a k u ­
mula tora , i wreszcie 3 zł op la ta abonamentu . 
N a te w y d a t k i żaden robo tn i k pozwol ić sobie 
nip może, 5vięc obniżenie radioabo^.amentu l a m 
po we go cz łowieka pracy nie dotyczy. A k t o 
IOOŻC sobie pozwol ić na apara t l a m p o w y te j ro 
stać także na opłacenie abonamentu 3 zloto­
wego. 

Pańs two, jeś l i pob iera te op ła ty 3 złotowe 
nie powinno ich ob l i zać , a za te pieniądze po 
winno budowsć j a k na jw ięce j r a d i o s t a c j i n a 
kresach i p rze - iws taw iać się propagandzie bo i 
szewików i N iemców, k t ó r z y bez p rze rwy s ta 
r a j a się pozyskać dusze naszych brac i na k r e 
sach. 

Zdan iem m o i m i ko legów robo tn ików, k t ó ­
rzy s łuchoja rad ia na detektor , w la jn ie apa­
ra t k r y s z t a ł k o w y jest na jważn ie j szym odb ior ­
n i k i em, ho na jdos tępn ie jszym dla nas. Sa tacy 
robotn icy , k t ó r z y b y chętnie rad ia s łuchal i , ale 
nawet na detek tor pozwol ić sobie nie mogą i 
gdyby d la tych robotn ików udało się zrobić 
tak , ażeby mog l i oni k u p o w . ć detektor na r a 
t y , a n ie mówi łoby się o d r ę f i e h apara tach 
lampowych — Byłaby na j l ep ie j i n a j w l - ś c i w i e i . 

7. j róry <l:'.iekiiie Tanu Redak to row i xa umie 
szczenię tego l i s t u 

z pe^-ażoniem 
Leon Tiaserzny 

Zgubiono 
w tramwaju w dniu 16.XII między Placem 
Wclności a Bałuckim Rynkiem kwity po­
datkowe i kwity komomiane na nazwisko 
Janiaka i Szczepaniaka, oraz 2 bruliony. 
Nagrodę otrzymaną w kwocie zl 10 zosta­
wiono u dozorcy za odniesienie, Napiórkow 
skiego 33. 

22/XH. 
k i . U < I I I 

sprzedaje wyłącznie: 

Wagons - Lits CooH 
Łódł, P I O T R K O W S K A 68 

t e l e f o n 1 7 0 - 7 7 . 

-

PIĘKNĄ trwałą ondulację wykonuje już od 
4 zł ..Jasiek" Pawłowski, Łódź, Zawi­
szy 22b, front II p, 

Lecznica 
dla Psów 

lek. wei. M. A. Reicha 
p o w r ó c i ł 

Gdańska 1 1 7 - & . 
(rófc- Zamenhofa ) tel. 175-77. 

STRZYŻENIE D*>w. 

TRWAŁE ondulacje wykonane w salonach 
fryzjerskich Wólczańska 167 dadzą pche 
zadowolenie w okresie świątecznym. Ceny 
niskie. Uczennica może się zgłosić. 

BILSKA Władysława, ul. Limanowskie­
go" 71 , zgubiła legitymacje, wyd. z f-iny 
1. K. Poznański. 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
N A C E SEZONOWE W ODyNiiChorobatttftinaMaroka §irzałg ku czci króla Jerzego f i 

Fragment nieustannej pracy Zakfa dów Przemysłu Rybnego w Gdyni. 

Nov/y statek polski 
Sułtan Maroka Mahomed ben Jussuf cięż­
ko zachorował. Przed nim stoi małoletni 

następca tronu Mulay Hassan. 

Afó^C^ROWMEJi l * 

Najnowszy polski statek rybacki S S „Cezary", własność Towarzystwa „Pomorze", 
który onegdnj po raz pierwszy zawinął do portu gdyńskiego. 

PAROWIEC R 7 B A C R I NA J & 9 E L I Z f f ! E * 

Burmistrz-kobicla Windsoru oddaie w dnin4? ttrnAAn hrAt* w „ u i „ . 
h n n n r r . i . u r o d z m k r o , a Jerzego VI 21 strzałów 
honorowych z małych armatek wiwatowych 

Nowo rzeźnio eksportowa. 

kontńTzŁStzerr W N ° W C i W i , e i c e e k s p o r t * * ^ marm i zakładów przetworów mięsnych, którego uroczyste poświęcenie odbyło się 
w tych dniach. 

W Genewie odbywa się corocznie obchód 
na pamiątkę odparcia w r. 1602 najazdu 
wojsk Sawojskich. Na zdjęciu „rycsrz" w 

zbroi, który zapala ...papierosa. 

K r ó l o w a ś w i a t ł a „ Ł u c j a " . 

Londyński parowiec rybacki „Lord Fisher" został wyrzucony przez burzę na mieliznę 
w pobliżu Inn. 

Najszybsi biegacze świata. 

W Londynie odbyły się 
chartów. Okazało się, że 

wyścigi specjalnego gatunku lampartów t. zw. „czitah" oraz 
charty rfe megą uę wcale mierzyć pod względem szybkości 

z lampartami „Czitah". 

JłSaS b - r°syis«<iego wicegubernatora grodzieńskiego w żernej (woi 
b.aiostock.e, pow,at wołkowyski), został otwarty 13-ty z kolei wiejski UniwersyTe; 

I , Ludowy. 

z a b a w a w w o j n ę . . , 

Panna Eivor Petterson została przez mie­
szkańców Sztokholmu wybrana „Łucją"-

królową światła okresu gwiazdkowego. 

K a ż d y k t o j e s t s y f y . 

k a ż d y k t o z a r ą b : 

p a m i ę t a ć p o w i n i e n 

o c i ę ż k i e j d o l i , 

b e z r o b o t n y c h 

S k ł a d a j m y o f i a r ? 

n a P o m o c Z i m o w ą 

K o n t o P . K . O . 7 0 . 2 0 0 

P o m o c Z i m o w a 

Szkoły japońskie stoją pod znakiem wojny w Chinach. Na zdjęciu widzimy małych 
Japończyków zabawiających się podczas errer tw l e ' - - hic', «/ 0 , w m „ o • • „ 

i j „ i „ At i J • , - t • • i-"-^-'-y , Ł - i w szturm na meprzyja-cieln. Aby złudzenie b v .o t&nlktm . V j y / Ą 0 , v c k a s i d <

 1 y i 


